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W przededniu zjazdu działaczy 


NIEZALEŚNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


WOLNOŚĆ! 


"PRAWORZĄDNOŚCI 


DEMOKRACJA! 


„System demokratyczny jest najlepszą gwararcją przeciw {san o volt 
i niesprawiediiwości władz, gwarancją bezp eczeństwa prawnego i wolności 
jednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*. 


demokratycznych we Lwowie 


Jak się dowiadujemy program Zjazdu działaczy demokratycz- 
nych we Lwowie przewiduje referaty Profesora dra Mieczysława 


x 
* 


Rok mija od chwili, kiedy w wię: 
kszych miastach Polski powstały Klu 
by Demokratyczne. Powstały jako 
erganizacyjna emanacja demokratycz 
nei inteligencji — ścślej, tych prze” 
ważających sfer inteligencji, które nie 
riegły z różnych względów znaleść 
sobie miejsca w ramach organizacyj” 
nych wielkich stronnictw demokraty* 
cznych robotników i chłopów. 

Ferma „Klubowa* tego pierwszego 
zaczątku organizacyjnego inteligencji 
demokratycznej nie była dzielem przy 
padku. Klub — to przecież w gruncie 
rzeczy teren dvskusyjny w 
pierwszym rzędzie, teren, na którym 

„ścierać się mają — a więc i krys 
talizować — różne pogladv i osą 
dy. których spójnią niewątpliwa jest 
demokratyczna subiektywnie 
treść, ale, które objektywną 
swą wymową mogły nieraz z zasada* 
mi demokratycznymi się rozmiiać. 

Chodziło — i chodzi dotad -- o 
korfrentacje wzajemną tych różnych 
myśli į pojęć, również o konfroniacie 
ich z realnymi wymogami nasze! nie” 
różowej rzeczywistości. Chodziło o 
wykrystalizowanie ideologii. która by 
miała i walor i dźwięk czysty Sspiżi! — 
kitóraby szczerze i równorzędnie w la: 
czyć sie mogła w gleboki nurt demo! 
kratyczny robotników j chłopów. 

Powstały wiec kluby o charakt:rze 
przede wszystkim dyskusyjnym. A 
tylo nad czym dyskutować. 

Toć pod sztandarami klubów sta: 
reli przedstawiciele inteligencji demo 
kratycznej — ze wszystkimi ideolo" 
gicznymj przesądami i naleciałościa* 
mi cechuiącymi te warstwe naszegc 
społeczeństwa, a nie zawsze zgodny: 
mi z pojęciami demokracji. Toć prze: 
cież stanęło przed ta inteligencją za“ 
danie—nie łatwe bynajmniej — prze 
zwyciężenia tych naleciałości, zadanie 
przezwyciężenia. wiecei — odgro» 
dzenia się od ziawisk przeszlo» 
ści. która często oznaczała służbe u 
wszystkich niedemokratycznych rzą“ 
dów. Nie łatwo bowiem — najuczci: 
wsza deklaracja słowna to jeszcze nie 
wszystko — inteligencji demokratycz 
nei uderzyć w ten ton. odgłebny. wal 
ka ofiarna przyświadczony. w któ-- 
uderza obóz robotniczy i chłopski. 

W żmudnej pracy należało wyty» 
czyć drogę. Czy wytyczono? To oka: 

„ża fakty, to okaża czyny. Okaże to w 
tei chwili Ziazd Działaczy Demokra: 
tycznych, okaże swa postawę progra” 
mową. 

Inteligencja demokratyczna, masze' 


Michałowicza, Profesora cra Marcelego Handelsmanza, 


Dyrektora 


Stefana Czarneckiego oraz Mec. dra Stanisława Ols:ewskiego. 


Rozłam w Kuomintanga 


TOKIO. Agencja Domei donosi, 
iż w łonie Kuomintangu nastąpił 
rozłam spowodowany powrotem do 


Japonia przed katastrofą 
gospodarczą 


TOKIO. Japońscy ministrowie re- 
sortów gospodarczych ponowili za- 
pewnienie o niezłomnej woli rządu 
japońskiego utrzymania dotychcza- 
sowego kursu waluty japońskiej. 
Dla osiągnięcia tego celu obroty to- 
warowe ulegną ściślejszej re- 
glamentacji, aby uniknąć ujemnego 
salia bilansu handlowego. 

Swiadczy to dobitnie o katastro- 
falnyvch skutkach, jakimi napad na 
państwo chińskie odbił się na cało- 
ści gospodarki japońskiej, — tym 
bardziej jeżeli przypomnimy sobie, 
ze bojkot towarów japońskich, rea- 
lizowany w trudnych warunkach w 
państwach demokratycznych Europy 


i Ameryki, doprowadził jednak do 
szepce Sk eksportu Japonii o 
niemal ! 


Zin | sze eksportu, chwianie 
się waluty, wzrastający ruch prole- 
tariatu japońskiego, a wreszcie brak 
widomych możliwości zakończenia 


m ae waw o E 

Niedzielny numer Krakowskieg1 
Kuriera Wieczornego ukaże się 
w godzinach rannych 

Numer będzie zawierał obfity ma- 
terlał, poświęcony spółdzielczości. 

WYDAWNICTWO 

(mi yWYWANEW (W 1] 
rująca już od pewnego czasu szlakiem 
wytyczonym przez chłopa i robotni* 
ka. nie zawiedzie nadziei w nią pokła: 
danych. Nie zawiedzie bo już w obe* 
cwym etapie rozwoju swego zawieść 
nie śmie. Eugeniusz Mroczek 


omun 


z powrotem w Kuomintangu 


partii 25 przewódców komunistycz- 
nvch. Przywrócenie praw członków 
stronnictwa wydalonym komunistom 
nastąpiło na podstiwie decyzji cen- 
tralnego komitetu kontroli Kuomin- 


wojny chińskiej pozsrnym choćby 
sukcesem — oto znaki zbliżającej 
się katastrofy państwa Mikada. 


Przerwanie rokowań 


angielsko-japońskich 
SZANGHAJ. Agencja Reutera 


donosi: Lokalne rokowania, toczące 
się między W. Brytanią a Japonią 
w sprawie otwarcia Jan;-'se dla że 
glugi statków cudzoziemskich utknę- 
ły na martwym punkcie z powodu 
zajęcia negatywnego stanowiska 
przez delegację japońską. Delegacja 
brytyjska zwróciła się o dalsze in- 
strukcje do Londynu. 

Równocześnie trzeba dodać, że 
protest W. Brytanii przeciw bom- 
bardowaniu Kantonu został odrzu- 
cony przez Japonię. 


2%0%%20%90%94%0000090902 
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Obserwatorzy angielscy 


w Sudetach 


PPAGA (W). Rząd angielski wy- 
słał do Czechosłowacji dwóch ob- 
serwatorów. Rząd czechosłowacki 
wyraził zgodę na zbieranie ze stro- 
ny obu obserwatorów informacji w 
obszarach zamieszkałych przez Niem- 
ców sudeckich. 
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tangu. Decyzja ta spotkała się z ostrą 
krytyką ze strony centralnych władz 
wykonawczych kuomintangu, które 
obradowały w pierwszych dniach 
Czerwca. 


Pierwsze posiedzenie 


sesji nadzwyczajnej 
Sejmu 


Na piątkowym posiedzeniu sejmu 
w pierwszym czytaniu odesłano do 
komisji rządowe projekty ustaw 
w Sprawach samorządowych, w 
sprawach ratyfikacji umów między- 
narodowych, o udziale czynnika o- 
bywatelskiego w orzecznictwie kar- 
ny m, o dodatkowych kredytach. 

Trzy rządowe projekty ustaw a- 
prowizacvjnych, na które gotuje się 
atak posłów „Jutra Pracy“, na wnio- 
sek posła Snopczvńskiego, odesłane 
zostały do specjalnie wybranej ko- 
misji. 

Pozatym poseł K. Swiętopełk 
Mirski złożył interpelację w sprawie 
odroczenia Żlstu Sokoła we Lwowie 
a pos. Br. Wojciechowski w spra- 
wie sprzedaży pola naftowego w 
Ratoszynie. 
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PENSJONATY i RESTAURACJE 


PORCELANA 
SZKŁO 


w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich 


J. DIEN ER Kraków, Szewska 20 
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Na marginesie 


„Genialny rodak“ 


Gralla 


Z pocztą redakcyjną dostarczono 
nam pierwszy numer „Naszej Błyska 
wicy" „organu walki Frontu Narodo 
wo — Społecznego". j 


Dowiadujemy się. że istnieje w Po 
Jsce jakaś „Narodowa Partia Społe* 
czna”, na której czele stoi „rodak“ 
Józef Gralla, b. prezes N. S. P. R. — 
organizacji, wzorującej się na hitlero* 
wskiej, rozwiązanej przez władze. 
„Rodak“ Grałła postanowił spróbo* 
wać na nowo szczęścia į stworzyć no“ 
wą organizacyjkę właśnie „Narodo* 
wą Partię Społeczną”. 

„Naczelnym redaktorem“ „Naszej 
Błyskawicy" jest „rodak“ Józef Grał 
ła. Posłuchajmy co „naczelny redak” 
tor" Grałła pisze o prezesie Nar. Par 
tii Społ. „rodaku* Grałła. A więc: 


„Dopiero jednak rodak Józef Grał 
ła w oparciu o wielkie doświadcze* 
nie zyciowe j umiłowanie Ojczyzny, 
po gruntownym przetrawieniu swym 
przenikliwym mózgiem  nowocze* 
snych doktryn i przystosowaniu ich 
do specjalnych warunków polskich 
usiłuje zaszczepić nową ideę narodo* 
wo społeczną w skłócony Naród". 


Jak widzimy jegomość Grałła ma 
o sobie wcale wysokie pojęcie. A gdy 
dodamy dalsze zalety „rodaka“ Grał 
ły, wyliczone skwapliwie przez „na* 
czelnego redaktora" Grałłę, jak: nie 
spożytą energię i potężną wolę może" 
my pomyśleć że Grałła to nowy ges 
nialny „führer“. który wiedzie Pol 
ske „ku wybawieniu”, 

W tym samym numeize „Błyska* 
wicy” Grałła opisując zebranie człon: 
ków Nar. Partii Społ. w Warszawie 
rodaje: : 

„Publiczność wznosi okrzyki na 
naszą cześć. Tak dojeżdżamy do miej 
sca zbiórki. 

Chodniki zapełnione. Wszystko zna 
jome twarze, członkowie i sympatycy 
N, P. S. tłumnie przybyli na rozkaz 
partii". 

Takie tłumy i wszystko znajome 
twarze... Jakże naiwnie skonstruowa' 
re sprawozdanie! A przecież sama 
„Błyskawica“ przyznaje, że „30 robo 

„Ciarzy i studentów zapełniło samo* 
chód“, który stał się rzekomo powo» 
dem owacji. W tym miejscu sprawo* 
zdania wierzymy, że Nar. Partia Społ 
liczy 30 członków. To jest możliwe. 

Ale wróćmy do osoby „rodaka“ 
Grałły, o którym „redaktor“ Grałła 
z widocznym szacunkiem pisze, że „u 
kazała się poważna postać prezesa N. 


S. P. Grałły*, 

Niewątpliwie p. Grałła jest mania“ 
kiem tego typu co Szukalski czy 
„wódz“ synarchistów Tarło — Ma: 
ziński. Tylko, że niestety nasze czasy 
czasy otępienia umysłowego podatne 
są na agitacię osobników w rodzaju 
„rodaka“ Grałły, Nie wykluczonym 
iest, że p. Grałłę zaangażuje n. p. ia" 
kiś obóz „konsolidacyji narodowej". 

Wtedy wreszcie znajdzie się właś: 
ciwy człowiek na właściwym miej: 
scu. 

K. M. 
Coe e OOO M | 


Fraszki 
LAA 


Jak się konsolidować ? 


Nie „pod”, nie „nad” rzekł Miedziński 
I to nie są wcale fraszki ! 
Tylko „obok* daje wszystkim 


Równy dostęp do menażki! 
LEW. 


Z uczuciem szczerego zadowolenia 
+ niemałą satysfakcją witamy zjazd 
wybitnych działaczy demokratycz* 
nych; witamy z tym większą r1dośr 
cia, ileże staliśmy zawsze w pierw: 
szym szeregu tych, którzy głosili po* 
trzebe utworzenia Stronnictwa Demo 
kratycznego, którzy przepowiadali na 
podstawie właściwej analizy stosun* 
ków politycznych w Polsce powsta” 
rie politycznej organizacji demokra” 
tycznej inteligencji pracującej. 

W obliczu Zjazdu, który ma po: 
wołać do życia Stronnictwo Demokra 
tyczne, stwierdzamy z dumą. że to, 
co wrogom demokracji wydawało się 
łikcią nie do urzeczywistnienia- czy 
zwykłą „kaczką dziennikarską“, dziś 
wchodzi w stadium realizacji, staje 


'się faktem dokonanym, żywą praw* 


da polityczna, która może i powinna 
ekierować Polskę na dziejowy szlak 
ugruntowania i zrealizowania wielkiej 
Myśli Demokratycznej. Przede wszy* 
stkim inteligencja, która w naszym 
państwie ma do odegrania poważną 
bardzo rolę, a której znaczenie spe” 
cialnie się zwiększa w atmosferze wol 
rości, praworządności i swobód pos 
litycznych skupić się winna wokół 
haseł Stronnictwa Demokratycznego 
po to. by wespół z chłopem i robotni 
kiem. zorganizowanym w S. L. į; Y. 


.P. S. czy związkach pracowniczych 


pchnąć zbiorowy wysiłek Polskiej 
Demokracji na drogę urzeczywistnie: 
nia iej ostatecznego celu: objęcia wła: 
Gzy i oparcia ustroju Polski na szcze: 
rych zasadach pełnej demokracii. 
Aby z tym większą jasnością wys 
kazać nasza konsekwencję w dążeniu 
do realizącji tak doniosłej dla pols: 
kiego życia politycznego myśli stwo: 
rzenia Sironnictwa Demokratycznegce 
Lozwalamy dziś sobie przytoczyć kil: 
ka wyiątków z naszych uprzednich 
artykułów i enuncjacji na ten temat 
| 


W dniu 2 września 1937 r. pisał 
„Krakowski Kurier Wieczorny* pod 
poniższyza znamienrym tytułem: 


O Polskie Stronictwo 


Demokratyczne 


„Byliśmv jedni z pierwszych w Polsce, 
którzy nawuływali i przepowiadali utwcrzc: 
nie obozu demokratycznego. Dwie najsilniej 
sze partie: Stronnictwo Ludowe i PPS, to 
stare wypióbowane w bojach organizacje 
polityczne, opierające swą działalność na za: 
sadach dersokratycznych. Jest jednak moc 
luźnie chodzących grupek, jakoteż poważ: 
uych indywidualności, które dotychczas nie 
znajdują się w tych partiach. Oczvwiście 
najlepszym rozwiązaniem byłoby, gdyby 
eiementy te zasiliły szeregi partyj. Jesteśn.y 
„wolennikami centralizacji i komasowania 
sił, Rozp.aszanie i rozdrabnianie nie jest 
wskazaną formą organizacyjną, Nie mniej 
tważamy usiłowania stworzenia stronnictwa 
demokratycznego za objaw zdrowy i pożą: 
dany. „Slowo“ wileńskie pisało onegda: u 
„lewicowej grupie legionowej", skupiającej 
się około „Krakowskiego Kuriera Wieczor 
nego“, Nic zaprzeczamy, iż jesteśmy tey bus 
ną, która udziela przede wszystkim głosu le: 
wicy legionowej i wszystkim tym, którzy 
riużą demekracji. POSIADAMY NAZWIS: 
KA WYBITNYCH OSOBISTOŚCI ZE 
SWIATA TOLITYCZNEGO I SAMORTA 
DOWEGO, KTÓRE NIE ODMÓWIA SWE 
GO POPARCIA STRONNICTWU DEMO 
KRATYCZNEMU W POLSCE. — To stron 
nictwo stanie się integralną częscią składową 


„Obozu Demokratycznego, którego trzonem 


bedzie Stronnictwo Ludowe i PPS, 

Nie taimy, że organ nasz otworzy łamy 
dla tego Stronnictwa i stanie się awangardą 
jego zasad, owianych duchem demokracji 
zachodnio — europejskiej. Będzie naszym u 
silnym zadaniem propagowanie hasła o sil= 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


<i 


eż. 


* 
* 


tej, mocarstwowej Polsce, opartej na zdro» 
wych zasadach demokratycznych! 

Idziemy więc ku realizacji naszych haseł. 

Tak jak człowiek nigdy nie przyzwyczai 
sę do murów i krat więziennych, nie jest też 
zdolny przyzwyczaić się do dyktatury, do 
ustroju totalnego, który jest tylko odpowie 
dnikiein dawnej tyranii“, 


W nawiązaniu do świetnych tra" 
dycji Poskiej Demokracji przytaczy* 
liśmy równocześnie program Polskie: 
go Stronnictwą Demokratycznego z 
r. 1907, program, który mimo upły: 
wu 30 łat jest żywy i aktualny, zwła* 
szcza w swych głównych założeniach 
ideach i celach. Program ten zamieś= 
ciliśmy w calości, dając podstawę dlu 
dyskusji o możliwościach organizacji 
politycznej pracującej inteligencji. 

W dniu 4 września 1937 pisał „Kra 
kowski Kurier Wieczorny“: 


Wytyczne Polskiej 


Demokracji 


„Zgodnie z naszą zapowiedzią pragniemy 
dać wyraz naszym poglądom na dalsze 
kształtowanie się myśli demokratycznej w 
Pclsce, 

Jesteśmy Świadkami ciekawego zjawiska. 
Mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej — bo 
przecież kraj nasz nie należy niestety do zas 
możnych — momenty polityczne w zainte* 
tesowaniach społeczeństwa górują nad zain: 
teresowaniaini natury gospodarczej, Szczę: 
cie, że nie jezteśmy narodem niewolnikew, 
jak nasi wschodni i zachodni sąsicdzi. Bo 
właśnie żywość zainteresowan świadczy © 
potrzebie demokracji w szerokich masach. 
Ludzie chcą mieć swobodę myślenia j dzia- 
łania. Chcą stworzyć naturalne i zdrowe ło- 
żysko dla ujęcia i wyżycia tych dażności. 
Tym łożyskiem właśnie jest demokracja. Za 
nią przemawiają trzy zasadnicze przesłank'. 
1) Tradycja 2) Względy ideowe. 3) Ra: 
dja Stanu Państwa. Ideologia Niepodiegłośs 
ci Państwa Polskiego, to ideologia powstań. 
Ideologią resurekcji naszych była zawzsze 
Demokracja, Kościuszko, Lelewel, Mierosłas 
wiki, Traugutt, Józef Piłsudski — oto boha- 
Serowie lat 1792, 1831, 1848, 1863, 1905. Ten 
szmat czasu to najpiekniejsza karta nie tylko 
historii naszej, ale i historii europejskej. Wa 
lka ludzi wolnych nieprzekupionych, boha: 
terskich o Polskę swobodna, rozkutą z kaj. 
danów satiodzierżawia głębokie wywarla 
piętno na całej psychice narodu. Na tej kar 
cie wychowywać należy młode pokolenie. 
Nie trzeba, za wzorem endecji uciekać się 
do obcych przykładów, da ideologii Purue 
szkiewiczów, Luegera, czy Hitlera. Nawiąe 
zujemy do tradycji demokratów — powsła: 
ców. 

Hasla powstańcze zajaśniały nowym ży: 
ciem na sztandarach legionowych 1914 roku 
Totalizinu i dyktatury w hasłach tych nie by 
ło. Ruch legionowy był ruchem na wskróś 
deimokratycznyni. 

Demokracja odpowiada szczerym tęsknoe 
tom ideowym większości naszego społeczeń: 
siwa, Tę szczerość w naszej ideowości prze: 
ciwstawić możemy nowym organizacjom 
konjunkturalnym, ulegającym  wulgarnym 
wpływom cendeckim w imię zjednania sobie 
motłochu, 

Wreszcie Racja Stanu naszego Państwa. 
Jest to moment w tym całym rachunku naj: 
ważniejszy. Polityka jest poniekąd gospo: 
darką. Dobra gospodarka musi być rentos 
wna, Chodzi więc o to, czy z punktu widze» 
nia państwowości polskiej, Demokracja jest 
korzystną. Nie stać nas na wstrząsy i zabu» 
rzenia. Potrzeba nam spokoju i odbudowy 
gospodarczej, bo jesteśmy krajem biednym. 
Kozładowanie nastrojów możliwe jest wys 
łącznie przez wprowadzenie demokracji. Sas 
morząd i parlament pozwoli na pełne wyży» 
cie się polityczne ludności z pożytkiem dla 
Państwa. Podniesie się w ten sposób kultura 
polityczna, 


Polska demokratyczna, potężne państwo 
demokratyczne na wschodnich rubieżach Eu 
ropy, odegra pierwszorzędną rolę w między 
narodowych stosunkach, 

..A teraz zastanówmy się mad tym, jakie 
sfery Stronnictwo Demokratyczne obejmie 
w Polsce? 


ZNAWCA 


Przede wszystkim inteligencję i stan srede 
nil 

«Nie poruszamy tutaj specjalnie zagad 
nień robotniczych i chłopskich, albowiem 
jesteśmy zdania, że zarówno PPS, jak i Stron 
nictwo Ludowe zaspakajają dostatecznie po 
trzeby warstw. Stronnictwo Demokratyczne 
nie będzie na tych terenach współzawodni» 
czyć. Nie znaczy to jednak, by zamykało 
dla nich oddźwia swej organizacji. Przeciw 
nie, Tych, którzy z różnych powodów nie bę 
dą mogli znaleść się w szeregach tych partii, 
trzeba będzie odciągnąć od wszystkich ine 
nych organizacyj nie przepojonych duchem 
i ideologią demokratyczną. 

„Stosunek do obronności państwa jest 
jasny. Tutaj nie ma dyskusji. Stosunek do 
innych ugrupowań politycznych również. 


= Do mniejszości narodowych nie może być 


inny, jak ten, który wypływa z ducha demos 
kracji rzeczywistej a nie papierowej. 


Trzeba wzmacniać szeregi, cementować 

podstawy, rozszerzać zasięg wpływów i 
współpracować z obozem  demokratycze 
nym“. 


o 
W dniu 23 września 1937 z okazji 
powstania pierwszego Klubu Demo: 
kratycznzgo w Warszawie i ob;ccia 
przewodnictwa przez prof. M. Micha 
ławicza pisał „A. K. W.': 


.„.Osoba prof. Michałowicza daje nam 
peiną rękojmię, że Klub Demokratyczny k'e 
rowany jego wypróbowaną ręką, spełni poe 
słannictwo Demokracji Polskiej... 

„I jeszcze jedno: prasa prawicowa į kor» 
serwatywna nie wierzyła w powstanie Stron 
nictwa Demokratycznego, nie wierzyli tak- 
że ludzie słabego chraakteru, przyzwycza» 
jeni do zginania kręgosłupów. Tymczasem 
myśl przez nas rzucona, inicjatywa, którą po 
djęliśmy w imię wielkiej sprawy, wydała po 
żądane owoce. A więc utworzenie stronnica 
twa demokratycznego, obojętne w jakiej pce 
staci, nie jest wymysłem kilku redaktorow 
„Krakowskiego Kuriera Wieczornego“ — 
tylko faktem, który wywołał pierwsze nieza: 
dowolenie wielkich żubrów i obszarników. 
Powolanie Klubu Demokratycznego to dos 
picro POCZĄTEK !*. 


Aresztowania wśród 5S. A. 
we Wiedniu 


Wiedeń. Duże zainteresowanie wzbudzia 
ło aresztowanie we Wiedniu „Kreisfiihre» 
ra“ S. A. Kreycika oraz 4 szturmowców : 
jego sztabu, podejrzanych o zatajenie nie» 
legalnej akcji, która ma miejsce w związku 
z zarządzeniami gospodarczymi na terenie 
Wiednia. 


Fortyfikacje na granicy Austrii 
| Czechosłowacii 

Wiedeń, Nowo sformowane oddziały pracy 
na terenie b, Austrii oraz odkomenderowa» 
ne z Trzeciej Rzeszy przystąpiły do budos 
wy fortyfikacji oraz dróg strategicznych na 
pograniczu Czechosłowacji, zwłaszcza w do% 

Fnie Dunaju, nad granicą Słowaczyzny. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


POPIERWSZYM ETAPIE 


Spelnione i nowe zadania Klubów Demokratycznych 


„ Proces radykalizacji inteligencji 
pracującej polskiej, jakiego od pam 
lat jesteśmy świadkami, niewatnli* 
wie w głównej mierze był wynikiem 
tych wszystkich przemian, załamań i 
katastrof ekonomiczno — społecz: 
nych, które zwykliśmy nazywać kiy“ 
zysem nie koniunkturalnym. lecz us: 
trojowym, strukturalnym _ całośm 
współczesnego życia, I to zarówno na 
terenie zagadnień gospodarczych, jak 
politycznych i socjalnych. 

Ale niewątpliwym jest, że kierunek 
fermentu całej tej warstwy drobne: 
mieszczaństwa, warstwy pośredniej 
w układzie sił społecznych naszej, po 
Iskiej, rzeczywistości, nie został wy: 
tyczony wyłącznie narastającym roz- 
kładem świata kapitalistycznego. Lo 
za nim cały szereg przyczyn złożvłe 
się na to, że ani Stronnictwo Narc» 
dowe, ani przeróżne jego odłamv i 
frakcie, ani wreszcie to samo w :sto* 
cie rzeczy reprezentujący obóz sana’ 
cyiny, nie zdołały podnoszącego 
kark i uczącego patrzeć się własnymi 
a nie dyrektorskimi oczyma intel'ger 
ta ściągnąć do swych szeregów i w 
nich go utrzymać. 

Fakt zrywania z biernością i opor 
tunizmem oraz postępujące naprzód 
uświadomienie wiezów, łączących ca* 
ły świat inteligencki z obozem ludzi 
pracy. w pierwszym etapie przejawil 
się w niezwykłym ożywieniu na te 
renie zawodowym pracowników us v 
słowvch, w podieciu szeregu akcji go 
spodarczych, w konsolidowaniu sie sa 
mej warstwy pracowniczej, —wresz* 
cie w jaskrawym przechodzeniu na 
pozycje lewicy całych grup aktyw* 
nych politycznie, tak jak miało miey 
sce z uczciwie demokratycznymi ele: 
mentami np. Legionu Młodych. 

W miare pogłębiania sie procesu 
radykalizacji i aktywizacji politvcz: 
nei całej warstwy inteligenci) wyłoni 
la się konieczność stworzenia platfor" 
my npolitycznei, którabv mogła być 
przejściowa przynajmniej osią kons” 
lidacyjną. Takim właśnie ognisk:*m 
stały sie Kluby Demokratyczne. two 
rzace wstepną podmurówke pod p zy 
szła w pełni polityczna orga.zacia ca* 
fej warstwy inteligencji pracującej. 


Pierwszym widomym objawem re” 
alizacji tych tendencji, które przeni: 
kały inteligencję. dojrzewającą de 
tworzenia własnych politycznych or: 
ganizacji, był Klub Demokratyczny 
warszawski, którego powstanie, rów 
poczesne niemal z krakowskim. da 


. twie się w jesieni ub. roku. Do iakie* 


yo zaś stopnia koncepcja jego była ue 
rzeczywistnieniem dążeń inteligencji, 
niech będzie wystarczającym dowc* 
dem fakt niezwykle szybkiego aper* 
cepowania jej we wszystkich niemal 
wiekszych miastach Polski. Upłwvnę* 
ło niemal pół roku od powstania pier 
wszego Klubu, a już odpowiedniki 
jego zaczęły się mnożyć w całei Rze: 
czynospolitej. 

Działalność Klubów Demokratycz 
rych, stowarzyszeń o charakterze ide 
owo « politycznym. ale nie stronnictw 
już samymi warunkami statutowynii 
niala wytyczone granice. Z natury 
rzeczy opinia publiczna najwiekszą 
wagę przypisywała Klubowi warsza* 


wskiemu,który, jako stołeczny, był 
czołowym ich reprezentantem, 
Kluby Demokratyczne, tak rów: 


niez członkowie ich, zasiadający na 
lawach parlamentu polskiego. calą 
swa działalnością stwierdziły, że nie 
tylko 2 nazwy swei były „demokra“ 
tycznymi'. I czy to weźmiemy pod 
uwagę parlamenty dyskusyjne į rezo 
lucje na nich uchwalane, poświecone 
sprawom naszej polityki zagrani.znej 
czy też problemom wewnetrznym, de 
mokratycznej ordynacji wyborczej, 
zagadnieniom młodzieży, bezrobocia, 
ochrony pracy, czy wreszcie konflik” 
tem, przenikającym głęboko cały dzi- 
siejiszy świat, z Hiszpanią i Cze:kos 
slowacią w szczególności, —wszedzie 
tam Kluby Demokratyczne zamowały 
stanowisko szczerze demokratyczne. 
daiac wytyczne akcji i walki o -isz 
czenie swych postulatów. 


Osobno, jaka najistotnieiszą za* 


suge Klubów należy omówić udział 
ih w tegorocznych świętach: rcbot* 
czych lego Maja i ostatnio w świę 
zie ludowym. Zamanifestowały tutaj 
une dobitnie zerwanie z dotychczaso? 
wym izołowaniem się inteligencii pra 


Pokój do wynajęcia 


Bajeczka dla małych dzieci 


Frania, Ania, 
starsze panie 


Dzień i noc 
wygrywa walca, 


ma sukienki, 
brzydkie śpiewa 


miały duże muszę wpierw wciąż piosenki 
pomieszkanie. uciszyć malca. i—jakgdyby 
Uradziły Frania, Ania byli sami 
sobie zatem walca lubią, tak stę bawi 
odnajmować lecz z Adolfem z molojcami l” 
pokój latem l się nle czubią. Na to Franię 
I już miła „Jeśli bardzo krew zalała, 


myśl je łechce, 
może Adolf 
piękny zechce? 
Więc choć dumę 
swą tym ranią, 
napisaty : 
„damy tanio" 
Przyszedł Adolf 
I tak gada: 
Pokój —owszem ! 
Odpowiada: 
Lecz językiem 
dalej miele — 
tu sąsiadów 
jest zawiele I 
Hałas czynią 
mi nieznośny, 

a już Wiener 
jest zagtośny ! 


ci przeszkadza, 
ucisg malca, 

ja się zgadzam'.j 
Rzekta Ania 
pierwsza gładko, 
za nią Frania 
jak za matką. 
Adolfowi 

to za mało! 
Więc powiada: 
„tam za skałą 
Aga leży, 

z procy strzela, 
we mnie mierzy! 
Nie wytrzymam 
drogie panie l 
Jej też muszę 
sprawić lanie. 

Bo czerwone 


a i Aria 

też drży cala! 

„A ty taki, 
obłudniku, 

toś jak lis chciał 
być w kurniku PII” 
Za pogrzebacz 
chwwta Frania, 
miotłę w rękę 
tapie Ania l 


Byto przy tym 

trochę klęcia, 

ale kartka 

dalej wisi 

„Pokój jesi 

do wynajęcia !* 
LEW. 


! 
| 


| niedawna uświęconym hasłem solida: 


ryzmu społecznego, solidaryzowania 
— znaczy się — z klasą rządzącą prze 
ciw interesom robotniczym czy chło» 
pskim, z seperatystycznym, pogardli= 
wym traktowaniem ludzi pracy fizy? 
cznej. i 

Całość działalności Klubów — nie 
brakło bowiem przystanków, niepo: 
rozumień, a nawet załamań — świad: 
czy niewątpliwie o zdecydowane: wo 
l; wyjścia ich, wyjścia warstwy inte" 
igencji pracującej, poza ramy obozu 
sanacyjnego, z którym do niedawna 
cyła ona w znacznej mierze związa” 
ną. Ścisły związek i współpraca z ru' 
chami robotniczymi i chłopskirm. z 
PPS i S. L., postulaty rzeczywistej 
demokracji wewnętrznej w Polsce, 
przestały być traktowane, jako „kla* 
pa bezpieczeństwa", mająca jedynie 
rozładować nastroje całego  społeć 
czeństwa. 

Kiuby Demokratyczne znajdują się 
cbecnie w momencie dla swego roz” 
woju niezwykle istotnym. Stronnie: 
two Demokratyczne, które z nich ma 
LC rzeka 


L: 


Mamy żywo w pamięci te wprost 
nieprzytomne ataki reakcji i między- 
narodowego faszyzmu na b. premie- 
ra Bluma, których mu nie szczędzo: 
no zarówno podczas sterowania Fran 
cja iak i po ustąpieniu ze stanowiska 
premiera, Może jeszcze bardziej ob 
rzydliwiej i bezwzględniej niż prasa 
faszystowska i hitlerowska —co jest 
bardzo symptomatyczne — atakowa* 
la go nasza rodzima prasa „abecadło* 
wə“ i „palacowa”, Przypominamy so* 
Lie b. dobrze nagłówek artykułu p.t. 
„Leon Kameleon i Ska“ z daty 20 sier 
pnia 1937, zamieszczony w I. K. C. 
przez niejakiego _„Cracoviensts'a". 
Wprawdzie Leon Blum powróci! mi: 
imo tego artykułu potem do władzy, 
ale to nie zmienia rzeczy samej: atak; 
aalei postępowały i nie dalej jak 
wczoraj jeden z oenecrowskich dzien” 
ników znowu sobie użył na Blumie 
zapowiadając, że „Blum przygotowu: 
je się do powrotu“, że—jak ten sam 
dziennik pisał w kwietniu — „Blur 
chce wojny*. 

Otóż jest już po kongresie francu' 
skich socjalistów. Korespondent „Kze 
czypospolitej", a więc organu byna 
miei nie socjalistycznego, pisze: 

„Zwycięstwo racji stanu“ — tak c’ 
k:eśla się w Paryżu bilans zakończe” 
nego kongresu socjalistycznego. Po 
mimo znacznych rozbieżności zwycię” 
żyła teza Bluma, czyli „teza racii 
stanu“, 


A dalej czytamy: 

„.„Jedyny wyjątek stanowił Blum, 
który w swojej trzygodzinnej mowie 
jak również we wspólnej rezolucii 
syntetycznej, którą sam  opracowal 
stanął na poziomie męża stanu do te' 
go stopnia, że korespondent „La 
Croix" przyznaje mu zalety „polityka 
rozumnego i, że nieprzejednanie anty 
marksowski „Temps* wyraża zado“ 
wolenie z powodu zwyciestwa tezy 
Bluma, który w dziedzinie polityki 
zagranicznei prowadził do tego, że 
„Partia socjalistyczna potrafi obronić 
granice ziemi ojczystej, jak również 
stanać w obronie państw, których nie 
podległość gwarantuie Francja swoim 
podpisem“. 

„Temps“ stwierdza pomyślny ob: 
rót rzeczy na kongresie francuskich 
socjalistów, podkreślając w wystąpie 
niach Bluma akcenty szczerego patrio 
tyzmu narodowego i nie majacego nic 
wspólnego z fałszywym  nacionaliz* 
mem komunistycznym“. 

I, cóż pan na to panie polski Goeb* 


„dzińskiego 
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się wyłonić, przejmie te wszystkie wy 
tyczne programowe, jakie przeprato” 
wane zostały w laboratoriach klubo” 
wych. Będą to postulaty walki o rea* 
lizacię idei demokratycznej w Polsce, 
walki bezkompromisowej, anty — ©” 
portunistycznej walki prowadzonej ra 
mie przy ramieniu z ruchami robotni” 
„czym i chłopskim. 

Akt erekcyjny nowego Stronnie 
twa Demokratycznego nie powinien 
jednak utożsamiać się z zejściem z wi 
downi politycznej klubów. Wyłoni: 
wszy ze swych szeregów polityczną 
w pełni organizacię inteligencji pracu 
iycej, kluby mogą rozpoczać drugi e 
tap swej działalności. Zadaniem ich, 
iako platformy dyskusyjnej, piatfor* 
my, która da warunki spotkania się 
1 porozumienia działaczom ze wszysć 
tkich trzech reprezentacji pol tycz: 
nych polskiego świata pracy: PPS, $. 
1. i Stron. Demokr., stanie sie akcją 
uzgadniania i skonsolidowania współ 
pracy między tymi organizacjami. 
Spadnie na nie cieżar zespolenia ich 
działalności, ich walki. która—wspóle 
nymi siłami poprowadzona. osiągnąć 
wreszcie może zwycięstwo, 


Wierzymy, że tę właśnie role Klu: 


bv Lemokr. w nowym swym etapis 
potrafia spełnić! 


Kazimierz Namysłowski 


„Zwycięstwo raciistanu"... 


belsie, tak bardzo czuły na punkcie 
„odmiany barwy“? 

I, mimo, że „przez świat idzie wiele 
ka zasadnicza walka ideologii między 
narodowych z narodowymi — walka 
w której po stronie ideologii narodo 
wych pierwszorzędnym warunkiem 
skutecznej obrony i zwycięstwa jest 
kultywowanie swej odrębności į przy 
wiazania do niej“ — mimo to panie 
Miedziński, anty —- marksistowski 
„Temps" przyznaie Blumowi „akcen» 
ty szczerego patriotyzmu narodowe 
go" a Henryk de Kerillis, zdecydowa 
ny przeciwnik Bluma po słynnei iega 
mowie w marcu b. roku wygłoszonej 
w parlamecie za utworzeniem rzadu 
narodowego, podszedł do Bluma pre 
miera Francji i prezesa S. F, I. O. mó* 
wiąc: 

—„Okazał się pan dobrym Francu* 
zem“. 

Mimo czułej wrażliwości pana Mie 
na „odmianę barwy“ 
„lemps“ stwierdza, że „socjalistycz’ 
na partia Bluma dąży do tego. aby 
stać się partią rządzącą w szczęśliwym 
tego słowa znaczeniu“. 

I napewno na czele tego rządu, z 
woli partii į Prezydenta Republiki 
Francuskiej stanie znowu ten „I eon 
Kameleon“, A stanie właśnie on, a 
nie Tardieu, czy Laval, ponieważ te" 
zą Bluma było zawsze i jest teza „ra 
cji stanu", wypływająca ze szczerego 
„patriotyzmu narodowego". 

Francja już dwukrotnie umiała 
„znaleść z Blumem wspólny jezyk pe 
rozumienia", tak jak Anglia z obec: 
nym swym min. wojny. Hore'Belishą 
i nic nie stoi jej na przeszkodzie, by 
ten „wspólny język” odnaleść po raz 
trzeci... 

No, ale Francja nie przestała być 
państwem zachodnim i, — jak oowia 
da słynna dziennikarka pani G. Ta 
bouis — „Żydzi francuscy sa równo* 
uprawnionymi obywatelami i nikt nie 
śmie powiedzieć, że ich praca na l-aż' 
dym polu przynosi naszej ojczyźnie 
jakaś szkodę”. 

Pan Miedziński jest także dzienni* 
karzem, nawet jednym z tych, którzy 
głosowali za Konstytucją gwarantują 
cą wszystkim obywatelom równe 
prawa. 

No tak, ale do poglądów i zasad 
pani Tabouis, zasad głoszonych przez 
antymarksistowski „Temps“ i p. de 
Kerillisa, osobistego wroga p. Bluma 
— polskiemu, Goebbelsowi bardzo 
daleko, Ster 
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Przegląd c rasy 


„Wolne“ miasto Gdańsk 


W Gdańsku odbywa się ogólnośniernieca 
ki zjazd lekarzy z całej Rzeszy wraz z Aus 
etrią. „Ogólnosniemiecki zjazd“ w wolnym 
mieście — sam ten fakt ma już swoją spe” 
cyficzną wymowę, 

Posłuchajmy jednak, co miał do pawie: 
dzenia na .nauguracji „führer“ gdański p. 
Foerster (cytujemy za „Wieczorem Warszaw 
skim”): 

„Foerster chwalił mianowicie świetny cc 
zwój narodowego socjalizmu w wolnym 
mieście, będąc zdania, że posiada on tutaj 
lepszy grunt pod nogami, aniżeli jakikole 
wiek inny okręg (gau) niemiecki, nawołu: 
jąc zebranych z Rzeszy oraz byłej Austrii 
lekarzy do szerzenia propagandy na rzccz 
tak zw. niemieckiego wschodu („Deutscher 
Osten"). Równocześnie Foerster zaznaczył, 
że w Gdańsku nie widać już obecnie śladu 
jakichkolwiek wpływów obcych. 


Jest rzeczą niezwykle charakterystyczną, 
że słowa te zbiegły się — nie wiadomo czy 
przypadkiem, czy tez celowo — z faktem 
niedawnego usunięcia brązowej płaskorzeź» 
by orła polskiego z drzwi fontowych Dwos 
ru Artusa, które były jednym z najwidocz= 
niejszych, a zarazem najokazalszych pamiąe 
tek polskich w Gdańsku. Podobno płasko» 
rzeźba ta została usunięta tylko chwilowo, 
dla przeprowadzenia pewnych poprawek i 
umocnień drzwi, na których ona wisiała. 
Tak przyrajmniej twierdzą ze strony urzę« 
dowej. 


W kazdym bądź razie wyzyskiwanie ta: 
kiego momentu do cełów propagandowych 
politycznych przez Foerstera, w obecności 
lekarzy niemieckich, wydaje się grubyin nc 
taktem wobec Polski*. 

A przed paroma dniami poczciwy kon: 
s*"watywny „Czas“ broniąc słuszności wys 
tycznych tez naszej poliryki zagranicznej 
ze specjalnym naciskiem podkreślał fakt, że 
za cenę porozumienia z Niemcami uzyska: 
liśnry gwarancję spokoju na naszej do tego 
czasu niespokojnej granicy zachodniej. 

Jak wygląda ta gwarancja — świadczą o 
tym alarmujące doniesienia o położeniu na: 
szej mniejszości w Ill-ciej Rzeszy į dziś już 
jawnie podnosząca głowę irredenta niemiec» 


ka na naszych kresach zachodnich, 


Rasizm i katolicyzm 


Ks. Kosibowicz omawiając w „Przeglą: 
dzie Powszechnym“ oświadczenie Kongre: 
gacji seminariów na temat rasizmu, pisze: 

„Już z najpobieżniejszego zestawienia 
najważniejszych tez rasizmu jasno wynika, 
iż doktryna ta może i musi być potępior 
ną przez katolicki Kościół, Ponieważ zaś 
rasizm stanowi dziś istotną podbudowę is 
deową narodowego socjalizmu, przeto o ja» 
kimkolwiek pogodzeniu hitleryzmu z katos 
licyzmem nie może być mowy. Przed milio: 
nami Niemców coraz groźniej i coraz tras 
giczniej rysuje się konflikt między sumie: 
niem ji wiarą a wiernością dla państwa, 
sprzągniętego w swoich istotnych wiązae 
niach z neopogańską ideologią". 

Tylko naszym monopolistom katolickim 
wciąż się zdaje, że potrafią te sprzeczności 


pogodzić, Iw. 
KRONE JRE EZ 


Dziś otwarcie oddziału 
P. K. O. w Gdyni 


Gdynia (tel. własny). Dziś t. j. 1l b. m 
odbyło się uroczyste otwarcie oddziału P. 
K. O. przy ul. 5 maja 29. Aktu poświęce: 
nia dokonał ks. kanonik Teodor Turzyński. 

W uroczystościach wzięli udział: komi» 
sarz rządu mgr. Franciszek Sokół, prezes 
Izby Przem. Handl. inż. Stanisław Tor, 
przedstawiciele sfer przemysłowych ji finane 
sowych oraz zaproszeni goście. 

Władze ©. K, O. reprezentował p. wi: 
ceprezes K. Strzepowski. W czasie uroczy» 
tości wygłoszono szereg przemówień pode 
kreślając donicsłą rolę P. K. O. w życiu 
gospodarczym Polski 1 znaczenie otwarcia 
oddz. P. K. O. w Gdyni dla całego wys 
„brzeża morskiego, 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Bruno Gruszka zeznaje 0 strajki chłopskim 


Przemyśl. Proces Wiktora  Jedliń: 
skiego, rozpisany na cztery dni trwa już 
drugi tydzień, Każdy niemal dzień przynosi 
nowe sensacje, każdy niemal świadek przys 
nosi rzeczy nowe. Z całokształtu wyników 
dotychczasowej rozprawy zaczyna powoli 
wyłaniać się obraz smutnej rzeczywistości, 

tóra doprowadziła do strasznych następstw 
sierpniowego strajku. 


Rutkowski ma dość 
polityki 


W kołach O. N. R. kolportuje się pos 
głoska, że były kierownik Związku Młodej 
Polski Jerzy Rutkowski pragnie wycofać się 
z polityki i poświęcić się wyłącznie pracy 
dziennikarskiej. 


Nie będzie 3-letniej służby wojskowej w Gzechach 


Praga. Urzędowe koła praskie oś: 
wiadczają, że pogłoski o wprowadze 
niu J-letniej służby wojskowej w 
Czechosłowacji są nieścisłe, gdyż do 
tychczas zaden organ kófspeteńtny 
nie zajmuje się powyższą kwestią. 

Dzisiejsze dzienniki praskie pros” 
tuią swe informacje w tej sprawie. 
„Ceske Slovo“ oświadcza, że sprawa 
Jeletniej służby wojskowej nie jest 
przedmiotem badań kół rządowych. 
chociaż być może, sprawa ta rozwa” 


Niezaspokojone 


apet;yty Niemiec 
na kolonie 


Berlin. Niemieckie czasopismo „Deutsche 
Koloniai Zeitung“ zamieściło ostatnio arty: 
kul, w którym m. in. czytamy: „Owoce na: 
lezy wówczas zrywać, gdy są już dojrzałe... 
Stosunki w Europie «rodkowej są naogół 
wyjaśnione... Wołanie o przestrzeń, o Sus 
rowce zostanie obecnie podjęte również 
przez nowych 6 i pół miliona Niemców, żąe 
dających zwrotu kolonii, nie wiedzieć jakim 
prawem zatrzymanych przez inne państwa.. 
Wołanie to nie zamilknie tak dlugo, jak 
długo nie zostanie zrealizowane”, 


Tiani „Barzewia” w jesieni 


Warszawa. Wydany przez zarząd 
główny „Zarzewia" komunikat nr. 
zapowiada, że ogólnopolski Śri: 
ziazd „Zarzewia” odbędzie się icsie* 
nie b. r. 

Ziazd ten roztrzygnie — jak apo" 
wiada oficjalny komunikat — o kie: 
runku i przyszłości organizacji. 

A 


Jedym z najsensacyjniejszych niewątplie 
wie momentów procesu Wiktora Jedlińskie: 
go były zeznania prezesa Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego Brunona Gruszki. 
Sąd liczył się z tym, że zeznania p. Gruszki 
zajmą wiele czasu i wyznaczył specjalne 
posiedzenie wieczorne dla przesłuchania tce 
go świadka, 


P. Bruno Gruszka rozpoczął swe zezna:» 
nia od omówienia sytuacji politycznej w Pol 
sce i sytuacji na wsi polskiej w zimie r. 
1936/37, Po demonstracji nowosielskiej, po 
Krzeszowicach, zaogniła się sytuacja na wai. 
Chłopi oczekiwali spełnienia wysunięty 'n 
w słynnym memoriale nowosieleckim rezo= 
lucji. Czekali nadaremnie. 


Do władz stronnictwa zwracały się po: 
szczególne okręgi Str. Ludow. z żądaniem 
przejścia do polityki bardziej czynnej. W 
takich warunkach zwołany w styczniu 1957 


żana jest w niektórych kołach zainte* 
rcsowanych. 


Odprężenie w Czechosłowacji 
„Echo“. donosi: W związku z od: 
prężeniem sytuacji w Czechosłowacji wła: 
dze wojskowe przystąpiły do stopniowego 
zwolnienia zmobilizowanych rezerwistów. 
YW przeciągu ostatniego tygodnia zostało 
zwolnionych 5000 rezerwistów. Dalsze zwał 
nianie powołanej rezerwy jest w toku. 


Z DNIA 


Kogres Str. Ludowego posłanowił proklas 
mować strajk chłopski, 

Świadek mówi następnie, że na skutek 
żądania wojewody Bityka wydał w Krakos 
wie odezwę uspokajającą do chłopów, stwier 
dzającą, że teror į gwałt w stosunku do las 
mistrajków musi natychmiast ustać. Tymcrae 
sem odezwa została skonfiskowana. 

Rozprawę przerwano do soboty. 


Napad na. lokal P. P.S. 


Częstochowa. Nieujawnieni dotych 
czas sprawcy zdemolowali zupełnie 
lokal P. P. S. na przedmieściu Czę” 
stochowy — Zawodziu. Stało się to 
pod nieobecność człnków P. P. S. 
w lokalu. 

—000— 


Samodzielność 
gen. Zeligowskiego 


Grupa „Jutra Pracy“ czyniła usile 
ne zabiegi o pozyskanie do swego 
grona popularnego posła gen. Żeligo 
wskie. Według wiadmości z Ba” 
godnych źródeł wszystkie zabiegi 
kazały się bezowocne, „poseł gen. Że. 
ligowski w dalszym ciągu wykazuje 
całkowitą samodzielność i z nikim 
nie chce się łączyć mimo propozycji 
róznych grup. 

—o09— 


Oświadczenie prof. Kridla skonfiskowane 


(K). Lwowski tygodnik „Nasza 
Opinia ' wydał specjalny, powięk: 
szony numer, poświęcony zagadnie: 
niu antysemityzmu. Nieoczekiwanie 
numer ten uległ konfiskacie. Notat- 
ki prasowe doniosły, że skonfisko- 
wano jeden z ustępów artykułu b. 
wojewody lwowskiego hr. Piotra 
Dunin-Borkowskiego. Tymczasem z 
najsowszej „Naszej Opinii“ dowia- 
dujemy się, że numer specjalny 
uległ konłiskacie również za część 
oświadczenią znakomitego uczonego 
prezesa Kiubu Demokratycznego w 
Wilnie, prof. Uniw. Wil. Dr. Man- 
freda Kridla. „Nasza Opinia' infor- 
muje dalej, że oświadczenie prof. 


Kridla przedrukowała - z. broszury 
„Uczeni a ghetto“. 

Więc jakżeź to?! W Krakowie 
i w Warszawie, w Poznaniu i Kato- 
wicach, w Wiiniei we Lwowie bro- 
szura „Uczeni a ghetto”, będąca zbio- 
rem oświadczeń drukowanych nie- 
mal we wszystkich dziennikach Pol- 
ski, jest kolportowana bez przesz- 
kód i nagle panu cenzorowi lwow- 
skiemu coś się nie podobai zarządza 
konfiskatę oświadczenia jednego z 
najznamienitszych ludzi w Polsce. 
Wydaje się nam, że fakt ten nie 
powinien przejść bez echa. Nie mo- 
żna i nie wolno stosować w naszym 
życiu zabójczej zasady „jeden do 
lasa, a drugi do Sasa'. 


jeszcze iedna grupa narodowa 


Grupa dawnego Związku Młodej 
Polski na Śiąsku, która po rozłamie 
nie wstąpiła ań dam «s. IV. 
NORyy, nosi się obecnie z zamitrem 


Aresztowanie 7 członków 
Stron. Narod. w Czestochowie 


Częstochowa. Policja Państwowa 
aresztowała w Częstochowie 7 en 
ków Koła Stronnictwa Narodowego 
na Zawodziu z kierownikiem : 
stepca na czele. 


za 


Aresztowania te stoją prawdupo* 
dobnie w związku z napadem na ło: 
kal P. P. S., jaki miał miejsce w dniu 
3 bm. 

<W608=- 


ami 


Rosmanowcy bedą rozmawiać 


ze Stronnictwem Narocowym 


Rozeszły się ostatnio mało prawdopoe 
dobne pogłoski, które notujemy z obowiąz: 
ku dziennikarskiego, jakoby grupa Rosmar 
ncwców miała ostatnio traktować ze Stron: 


nictwem Narodowym. Pośrednikiem w roz: 
mowach ma ibyć Bielatowicz, były chwilo» 
wy kierownik Młodzieży Wszechpolskiej w 


= 


Krakowie. 


arido | 


powołania do życia jeszcze tednej 
narodowo * radykalnej gruyp samo” 
dzielnej. Za kulisami tej akcji stoi b. 
karatór Z. N. P. p. Musioł. 


Zjazd Ludowców 
w sprawzch samorządowych 


W tych dniach odbyć się ma w Warszae 
wie konferencja działaczy Stronnictwa Lus 
dowego w sprawach samorządowych, Refes 
rować ma b. poseł Bogusławski. W konfes 
rencji ma wziąć udział kilkudziesięciu dzia» 
laczy z calej Wolski. 


Rozłam w Związku 
Harcerstwa Polskiego 


W Związku Harcerstwa Polskiego zanos 
się, jak donosi prasa codzienna, na rozłam. 
Mianowicie starszyzna, zgrupowana wokół 
organizacji katolicko=naredowych zarzuca o: 
becnemu kierownictwu tendencje lewicowe. 
wypaczające zasady ideologiczne Z. H. P. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 

Poczt. biuro siec. 143 UG 
Centr. międzym 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 


KATOLICKI 


CZERWIEC 


sobota 


KALENDARZ RZYM. - 
Sobota Barnaby 


Teatr 


Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO. 
Plan przedstawień : 


Gobota 11. VI, „Gałązka rozmarynu“ 

Niedzieia 12 VIl, popoł. „Pani ministrowa* 
wiecz. „Mariella* 

Poniedziałek 13. V1. „Trubadur“ 

= a 


Repertuar kin 
ADRIA: „Motyl hiszpański“ Canet: 


te Mac Donald) i „Obrońcy Rio 
Grande“. 
ATLANTIC: „Księżniczka cygań* 


ska* (Anabela i H. Fonda( „Cień 
Szanghaju“ (Peter Lorre). 
APOLLO: „Świat mówi o nas“ (Mau 
rice Chevalier, June Knight). 
Kinoteatr Bagatela spowodu re 
montu budynku nieczynny. 
KINO LOPP: Zabronione szczeście 
w głównej roli: Merle Oberon i Bri* 
an Aherne. 
MUZEUM: „Książątko”. 
PROMIEŃ: „Zbłądziłem* 
Boyer). 
STELLA: „Pieśniarz Warszawy“. 
SZTUKA: „Ostrożnie z miłością*. 
UCIECHA: „Alarm na morzu”. 


WANDA: „Dzień na wyścigach" 
+ (,Więzy miłości”). 


Radio 


NIEDZIELA, 12 CZERWCA 1938 

8.35 „Woda w gospodarstwie rolnym" 
Wygł. Władysław Meller. 8.45 Muzy» 
ka poranna. 9.15 Transmija nabożeństwa. 
11.45 „Kultura i sztuka“: „Ostatnie premice 
ry“ w opr. Józefa Waśniowskiego, 12.03 Po 
ranek muzyczny, Wykonawcy: orkiestra 
Związku Muzyków Chrześcijan pod dyr. 
_ Adolfa Bautze. 1360 „O wydaniu sejmo» 
wym dzieł Mickiewicza” szkic literacki Are 
'tura Górskiego. 13.15 muzyka obiadowa. 
15.00 Audycja dla wsi. 1603 Teatr wyobrae 
fni: „Dzwon Króla Zygmunta“ słuch poet. 
17.00 recital fort. Henryka Sztompki. 16.00 
Popularny koncert małej orkiestry P R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Irans» 
misja ze sali „tSary Teatr" w Krakowiie. 
20.05 Muzyka. 


(Charles 


inż. 
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„2000 LAT MUZYKI“. Cykl popularnych 
wykładów z historii muzyki, z bardzo tos 
gatą ilustracją muzyczną, wygłasza co drus 
gu sobotę Dr. W, Mantel w Instytucie Mu- 
zycznym przy ul. św. Anny 2. o godz. 7.30 
wieczór. 

Najbliższy i ostatni wykład z tego cyklu 
p. t „ROMANTYZM W MUZYCE“ odJbę: 
dzie się w sobotę dnia 11. b.m. 


Zebranie miesięczne Koła 1 P. P. Leg. 
Oddział w Krakowie, odbędzie się dnia 12 
czerwca br. o godz. 10 rano w Oleandrach 
w sali odczytowej na parterze. Odczyt p. 
t „Najczęstsze choroby zakaźne“ wygłcesi 
dr. Stanocki, a referat polityczny red. Baj: 
Sarowicz Józef. Na odczyt prosimy wszyste 
kich Kolegów z bratnich Kół pułkowych. 


| ko, 


|Kraków do wieczora... 


gocjaliści przyczyną rezygnacji 
Dr Radzyńskieso 


„Dnia 10 czerwca br, dr Rudolf Radzyń: 
ski zgłosi] na ręce prezydenta miasta rezy: 
grację z urzędu wiceprezydenta miasta Rów 
nocześnie dr R. Radzyński ustąpił ze stano» 
wiska prezesa Rady Nadzorczej Krakow: 
skiej Miejskiej Kolei Elektrycznej i prezesa 
Rady Nadzorczej Kamieniołomów Miast 
Małopolskich. 


Sprawa w rękach wojewody 


Zarząd Miejski w Krakowie komunikuje: 

W związku z zarzutami, jakie na pośic: 
dzeniu Rady Miejskiej w Krakowie dnia 1 
czerwca br, postawiono wiceprezydentowi 
drowi Rudołłowi Radzyńskiemu, prezesowi 
Rady Nadzorczej Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej, prezydent stoł. król. m. 
Krakowa — zgodnie z wymogami art. 70 
Ustawy Samorządowej — przedłożył o tym 
sprawozdanie p. wojewodzie krakowskiemu. 

Równocześnie Zarząd Miejski w Ńrakce 
wie stwierdza, że Krakowska Miejska Kolej 
Elektryczna nie wchodzi w skład adminis« 
tracji miejskiej, jest bowiem spółką akcyjs 
ną, która posiada własny, odrębny Zarząd 
oraz Organy uchwałające i kontrolujące. 

Kraków, dnia 10 czerwca 1938 r.“ 

Tyle oficjalny komunikat prasowy. 

Wczoraj prasa doniosła, że wiceprezy: 
dent dr. Radzyński podał się do dymisji 


WINIARNIA 


dawniej 


dzinie 15:tej zdecydował się dopiero złozyć 
urząd prezesa Rady Nadzorczej Kamienio: 
łomów Miast Małopolskich i wiceprezy: 
denta miasta Krakowa na ręce prezydenta 
miasta dr. Kaplickiego. 

Dlaczego? Wspomnieliśmy o tym w na» 
główku, Sprawa ma zbyt poważne znaczes 
vie dla naszego miasta, by nie zacytować 
tego oświadczenia PPS=owskiego radnego 
dyr, Czerwieńca, które w konsekwencji dos 
prowadziło do złożenia przez dr. Radzyń: 
skiego wszystkich godności przywiązanych 
do urzędu wiceprezydenta miasta. 

„Dalecy jesteśmy od chęci wyrządze: 
nia komuś jakiejkolwiek krzywdy lab 
też obrazy. 

Niejednokrotnie podkreślaliśmy na 
tej Radzie, że w działalności naszej nie 
kierujemy się złośliwością ani zamiarem 
dokuczenia komuś. 

Jeśli musimy mówić często przykre 
rzeczy, to czynimy to zawsze w imie 
prawdy, w imię interesu publicznego, 
zgodnie z naszym sumieniem obvwatel, 
skim i zgodnie z naszymi obowiązkami, 
wypływającymi z racji piastowania man. 
datów radnych miejskich, którymi ob: 
darzyła nas ludność miasta, 

Stosownie do tego co powiedziałem, 
kierując się wyłuszczonymi zasadami, 
muszę poruszyć przy sprawozdanii KM 


„KAUKAZKA: 


„DANCIG-BAR-LOCARNO” 


Kraków, Prądnik-Czerwony, Piłsudskiego 3. Telef. 135-10 


Co miesiąc zmiana płerwszorzednych zespołów tanecznych I muzyczn. 


Lokal otwarty codziennie od godz. 21. — Dogodny zajazd aut i dorożek. 
Zarząd odwozi gości do E bezpłatnie — Lokal odnowiony. 


Ceny niskie, konkurencyjne. 


SPECJALNOSĆ FIRMY: RURCZĘTA SMAŻONE. BARSZCZYK, CZARNA AAWA. 


na czas dochodzeń. Tymczasem ta wiadc« 
mość okazała się conajmniej przedwczesną, 
bo dr. Radzyński urzędował wczoraj w swo 
im gabinecie prezydenckim do godziny 12. 
Dopiero na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej, 
które się odbyło o godz. 13:ej pod nacis: 
kiem opinii publicznej złożył mandat pres 
zesa Rady Nadzorczej tramwajów, a po gos 


KK. pewną przykrą sprawę, którą jed: 
nak, z uwagi na osobę z nią związaną, 
naszym zdaniem, powinna znależć się 
na forum Rady a w szczególności win: 
na być należycie wyjaśniona j załatwto: 
na, 

Mimo, że przedłożone nam sprawos 
' zdanie obejmuje rok 1936, to jednak z 
uwagi na ważność sprawy i — jak już 


Uroczystość sportowa na Osiedlu Robotniczym 


Robotniczy Spółdzielczy Klub Sportowy 
„Ięcza* urządza w dn. 12 bm. tj. w dniu 
Spółdzielczości pod protektoratem dr. M. 
Kwaśniewskiego — Wicemarszałka Seratu. 
uroczyste otwarcie boiska na Osiedlu Ku: 
botniczym. Program uroczystości jest nas 
stępujący: godz. 9.30 — Msza św. 11.30 --- 
Zbiórka na boisku i powitanie gości. 12.00 
Peświęcenie i otwarcie boiska. 12.30 Wbi» 
janie gwoździ do tarczy pamiątkowej. 15.30 
Zawody o mistrzostwo klasy C T. G. Sos 
kół Borek II — R. S. K. S. Tęcza. 13.50 
Herbatka z tańcami w sali teatralnej Osie» 
dla Robotniczego. Uroczystość niedzielna 
świadczy pochlebnie o rozwijającym się 
coraz żywiej życiu społecznym Osiedla Ro 
botniczego, Mieszkańcy Osiedla tworzą dus 
żą gromadę, realizującą praktycznie idce 
spółdzielcze. Szereg własnych instytucji kui 
turalno:oświatowych (teatr, biblioteka, klub 
kcoperatystek, klub robotniczy, klub spore 
towy) jest poważnyja dorobkiem, świadczą: 
cym o prężności i możliwościach realizo» 
wania zadań społecznych przez śrdodow:.s 
przeniknięte duchem E Vier 


Spółdzielnia „Osiedle Robotnicze“ przodu: 
je już dziś w krakowskim ruchu spółdziels 
czym. Uroczystość niedzielna przyczyni się 
do propagandy tego ruchu, którego barwy 
przyjął R. S. K. S. „Tęcza*. 
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Ayścig samochodowy 
w Ojcowie 


Krakowski Klub Automobiiowy dokłas 
da starań aby niedzielny wyścig samocho» 
dowy i motocyklowy w Ojcowie wypadł 
jak najsprawniej. Specjalnie zbudowane try 
buny na serpentynach pozwolą śledzić prze 
bieg wyścigu na znacznym odcinku trasy. 

Widzowie będą przez cały czas zawo» 
dów informowani o wydarzeniach na trasa 
za pośrednictwem elekrtycznych głośników. 

Walka o pierwsze miejsce będzie zas 
cięta. Należy zatem oczekiwać ustanı wies 
nia mowego rekordu trasy. 


"LRC I ualll aama 
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"na wstępie ETAN — ze wzglgędu na 
interes publiczny poruszę fakty z okreśm 
późniejszego, t. j. z r. 1937. 

Nie wiem bowiem, czy będziemy 
mieli jeszcze możność mówienia o tych 
sprawach na Radzie miejskiej, której kas 
dencja kończy się w b. roku, a odwic» 
kanie wyjaśnienia mogłoby przynieść 
morale szkody zarówno  przedsiębiore 
stwu, jak też į miastu. 

„Nie chcąc obwijać niczego w bawet. 
nę, powiem szczerze j otwarcie, że chor 
dzi tu o osobę prezesa R. N. KMRE, 
wiceprezesa dr. R. Radzyńskiego. Wzglę: 
dnie — ściślej się wyrażając — o koszty 
i celowość jego podróży w charakierze 
prezesa spółki tramwajowej". 

I, rzecz niespotykana: 

Wniosek socjalistyczny, domagający się 
należytego wyświetlenia poruszonych przes 
p. Czerwieńca zarzutów, a mianowicie wys 
brania z łona Rady Miejskiej komisji złae 
żonej z 4 osób, która by zbadała caią spra: 
wę i przedłożyła Radzie konkretne wnioski, 


został większością Rady od. 
rzucony. 
Wówczas p. Przybyś imieniem Klubu 


P. P. S$, złożył oświadczenie, że Klub woe 
bec decyzji, uniemożliwiającej zbadanie cae 
łokształtu sprawy, nie chce i nie może brać 
za to odpowiedzialności i na znak protestu 
opuszcza posiedzenie, 

Chcemy przypomnieć, że w ubiegłym 
roku „Krakowski Kurier Wieczorny“ był 
jedynym pismem w Polsce, które doniosłe 
o wyjeździe wybitnych dygnitarzy miejskich 
zagranicę na koszt publiczny w sprawie kos 
lejki linowej na Sowiniec. Nie chcąc atoli 
ruszać kijem w mrowisku nad sprawą tą nie 
debatowano. Dopiero dzisiaj poruszono ją 
w związku z całokształtem zarzutów pr<es 
ciwko dr. Radzyńskiemu. 

W świetle tych zarzutów, podniesionych 
przez socjalistów, praca samorządowa dt. 
Kadzyńskiego nabiera dziwnego kolorytu 
Godzi się tylko zapytać jak to możliwe, ż: 
dotychczas miarodajne czynniki nie zaintee 
resowały się bliżej charakterem tej działal: 
ności. I jeszcze jedno: czy większość obece 
nej Rady miejskiej nie jest współodpowi2: 
dzialną za tego rodzaju „bezinteresowną“ 
pracę jednego z wiceprezydentów? Wszak 
pamiętamy jak to w ubiegłym roku lansoe 
wano w Krakowie wiadomość o ustąpieniu 
prezydenta dr. Kaplickiego j o desygnowa: 
niu na to stanowisko p. dr. Radzyńskiego(1) 
Ładnie — byśmy wyglądali! I wreszcie goe 
dzi się zapytać: coby się stało, gdyby socjż* 
liści nie mieli sposobności wglądania w bur 
dżet Rady miejskiej, w szczególności w gor 
spodarkę tramwajów? Pan dr Radzyński 
byłby w dalszym ciągu piastował swoje go 
drości a opinia publiczna o niczym nie dos 
wiedziałaby się. Na tym przykładzie naje 
bardziej sprawdza się słuszność postulatów 
Demokracji Polskiej: ogół ludności doma- 
ga się pełnego, demokratycznego samorzą: 
du, domaga się zerwania z rządami komi- 
sarskimi i przeprowadzenia najrych!ej nos 
wych, uczciwych wyborów samorządowych. 
Tylko współudział najszerszych warstw lud: 
ności w rządach gminnych, ich kontrola. 
może dać gwarancję sprawnej i odpowie- 
dzialnej gospodarki. 

Idem. 

Zaznaczamy, że o sprawie „Cara“ zamřez 
ściliśmy wczoraj przedruk z „Głosu Nara: 
du“. Stosunki o których tam mowa, odno» 
siły się nie do dzisiejszego Zarządu. 


Strejk okupacyjny w Rekordzie . 


Dnia 9-tego b. m. wybuchł strajk 
okupacyjny w fabryce naczyń ema- 
liowanych „Rekord*, na Zabłociu. 
Fabrykę okupuje około 350 robot- 
ników. Zatarg wybuchł na tle eko- 
nomicznym i walki o układ zbiorowy. 

Strajk prowadzi Zw. Zaw. Meta- 
lowców. W fabryce płace są na b. 
niskim poziomie. Również stosunki 
praeowników umysłowych pozosta- 
wiają wiele do życzenia. 


kongres PEN-klubu w czerwcu 


w Pradze 


Praga (Sp). Szesnasty kongres 
międzynarodowego związku litera- 
tów P. F. N. odbędzie się tym ra- 
zem w Pradze. Ma to szczególne 


znaczenie dla Czechosłowacji, że 
może w jubileuszowym roku i w 
przeddzień uroczysteści X. Zlotu 


Sokoła gościć w swej stolicy pisa- 
rzy ze wszystkich krańców świata. 
Dotychczas zostało zgłoszonych po- 
nad 200 delegatów z”zagranicy. 
Przyjadą też pisarze polscy. 

Czechosłowaccy członkowie klu- 
bu wraz ze swoją przewodniczącą 
Anną Marią Tilsshową dokładaja 
swych wszystkich sił, aby jak naj- 
staranniej przygotować to zgroma- 
dzenie, bedące obrazem pracy całej 
literatury światowej. 

Protektorat zjazdu objął prezy- 
dent republiki Czechosłowackiej dr 
Edward Benesz, a honorowym prze- 
wodniczącym zjazdu będzie praski 


członek PEN-kłubu, premier cze- 
chosłowacki dr Milan Hodża, 
Na program dyskusji składają 


się trzy zagadnienia: 
1) Fachowa i popularna literatura, 


Pozta-dziennikarz 


(PIL) Tegoroczną poetycką nagrodę Fran 
cji Prix Mallarmć otrzymał Jacques Audis 
terti, poeta į dziennikarz w jednej osobie. 
,Audiberti jest reporterem „Petit Parisien*, 
a jego reportaże cieszą się wielką poczyt« 
'nością wśród publiczności. Audiberti nie 
, wstydzi się wcale swego dziennikarskiego 
zawodu, owszem, powtarza stale z uśmie: 
chem: „Dziennikarstwo jest to poezja w 


czynie...“ 
m 


Kiedy wysiadał z autobusu, niebo zaz 
częło się chmurzyć. Chciał ostatnich parę 
kilometrów przejść piechotą. W  zaduchu 
i ciasnocie natkanego obcymi ludżmi wee 
hikułu, nie mógł oddychać, 


Szedł rażno i zdążał wprost ku nadcho» 
azącej słocie. Okrążył staw, słuchając po» 
szumu szuwarów. Chwilami jakiś zbłąkany 
promień słoneczny, otrącony zimna, obo: 
jętną taflą szyb w klasztorze Kamedułów, 
górującym nad okolicą, muśnie jego czars 
ną, lśniącą czuprynę i biegnie rychła dalej, 
by na czas zdążyć z powrotem ku słońcu, 
które w pośpiechu ucieka przed deszczem 
za chmury, Szybkim, przyciężkim krokiem 
posuwa się naprzód. Nie odstrasza go nads 
ciągająca słota, ale musi przed wieczorem 
stanąć na miejscu. Jego buda w „Wesołym 
Miasteczku“ cieszy się największą frekwen: 
cją. a dziś, niedziela, zapowiedziany jego 
występ, jego, żonglera kwiatów. 

Idzie wpatrzony w ziemię. Elastyczna, 
młoda postać, skurczyła się w sobie. Tylko 
oa czasu do czasu zarzuci w tył głowę i 
sprjrzeniem przebiegnie po okolicy. aby po 
chwili znów wrócić do myśli, które przy: 
kuwają jego wzrok do pyłu gościńca. 

Pierwsze smugi słoty zaczynają osiadać 
zimną wilgocią na policzkach i zawisaś 
ciężarem niezliczonych kropel na rzęsach. 


Tak samo było wtedy, dawno, gdy ma: 
ły chłopak odprowadzał matczyne serce i 
zbiedzone ciało na mały cmentarzyk w ro: 
dzinnej wsi. Nie płakał, ani mu nie było 
żal. Jeno tutaj, pod sercem, jakby kamienie, 
„takie ciężkie, kanciaste wrzynały się : ciąg: 
nęły ku ziemi. 


Deszcz mrzył już na dobre, kiedy gośe 
ciniec wolnym, statecznym skrętem pchnął 
go ku rzece. 


NGL 


2) Literatura dla dzieci, 

3) Literatura i jej nowoczesne 
środki propagandowe (radio, film, 
telewizja. 

Cztery dni, które sławni . goście 
przeżyją w Pradze nie będą tylko 
poświęcone pracy. Odwiedzą rów- 
nież wystawę „czeskiego baroku”, 
popisy gimuastyczne młodzieży So- 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


koła i t. d. Oprócz tego odwiedzą 
Słowację i prawdopodobnie uzdro- 
jowiska czechosłowackie. Z okazji 
XV’, kongresu PEN-klubu zostąnie 
wydana publikacja, której autorami 
są znani literaci i dziennikarze cze- 
chosłowaccy : Karol Capek, profe- 
sorzy: Chałupecky, Hromadko, Hru- 
by, Prazak i redaktor F. Percutka. 
Pracata zapozna nas z obrazem 


rozwoju idei humanitarnej i demo- 

kratycznej która się zawsze, ciągle 

znów i znów przejawiała od dawien 

dawna w życiu Czechów i Słowaków. 
— oO0o — 


Osadnicwo rodzin 
żydowskich w Kanaczie 


Syndykat Emigracyjny komunikuje, że 
Komisja Dewizowa przyznała oddzielną su: 
mę globalną dla wychodźtwa rodzin runie 
czych żydowskich. W sezonie roku bieżą« 
cego t. j. do 15 października będzie mogło 
wyjechać 50 rodzin. 


Wszystkie rodziny muszą wypeinić w 
Oddziałach S. E. odpowiednie kwcstiona: 
riusze które zostaną przedstawione w „die 
xizterstwic Opieki Społecznej do decyzji. 

Żydowskie rodziny rolnicze, na równi 
z innymi rodzinami, będą nastęrrue kwali» 
frikowane przez lInspektorów MŃov!entzacyj: 
nych, a sprawy, jak już podaliśmy uprzed» 
nio, przesyłane będą do odnośnych władz 
kanadyjskich w Ottawie dla ostatecznego 
zaakceptowania. Bez akceptu ze strony 
władz w Ottawie rodzina nie będzie mogła 
w vjechać. 

Wobec tego, wielokrotnego selekcjono: 
wania i późnego rozpoczęcia akcji nalezy 
dołożyć starań, aby akcja werbunkowa 
przyjęła właściwe tempo. Pomimo ogranie 
czonej liczby w roku bieżącym, nalezy 


Znowu wspomina Dawno to już, 
kiedy ostatnio tędy przejeżdżał. Stary Ryr 
chłowski, przyjaciel ojca, odwoził go do 
Krakowa, aby stąd, polecając Bogu, odese 
łać dalej do Włoch. Choć to niedługo po 
niatczyncj śŚrnierci, jednak raźno mu było 
na dus..y. Jechał do dalekiego, nieznanego 
kraju. Więc cieszył się a fale rzeki miliare 
dami drobniutkich słońc uśmiechały się do 
niego. 

Bo Luigi Beppo miał dwie ojczyzny. 
Jedną opuszczał i w dziecięcej prostocie ra» 
dowała się w nim teraz tylko ciekawość na 
drugą. 

Ojciec jego znalazł się na parę lat przed 
wojną w Małopolsce i osiadł w małej mieś 
cinie, raczej do wsi podobnej. Przybył z 
Włoch z wędrownym cyrkiem, ale już z 
nim dalej nie podążył, Czy upodobał sos 
bie nazwę miasteczka z włoska brzmiącą, 
Czy lazur nieba przypominający dnie, laur 
włoski? A może — i to najpewniejsze — 
chabry oczu Marcysi i jej jasne, złociste 
włosy, pozwoliły mu łatwo zapomnieć o ro: 
dzinnej ltalii, tym bardziej, że i Marcysia 
rczmiłowała się w urodziwym tancerzu. — 
Został więc, ożenił się. Pacykował różne 
obrazki, sprzedawał je po odpustach, wy: 
sługiwał się braciszkom w klasztorze i hans 
dlował czem się dało. 

Tak znalazł się na świecie Luigi, przez 
matkę zawsze Ludwiczkiem zwany. Wziął 
od niej niebieskie, głębokie, ciche oczy. Od 
cjca heban czupryny, głos śpiewny i elass 
tyczne ruchy tancerza. 

Czas mijał, Luigi rósł i uśmiechał się ku 
słońcu swymi niebieskimi oczyma. Ale Mar 
cysia jakoś od czasu jego urodzenia chos 
rzała, a ojciec mimo temperamentu, przy» 
gasał. Któregoś dnia zniknął nagle, jak nas 
gle się zjawił. Oderwało go od ziemi, w 
którą zdawał się już wrastać i powędrował 


t 


kwestionariuszy zbierać jaknajwięcej, any 
zebrany słuzył do akcji na rok 
następny. 


materiał 


Do selekcji należy wzywac rodziny w 
kcmplecie, gdyż jednocześnie muszą byś 
zbadane przez lekarza oddziałowego S. E. 
Fcstępowanie jest u:lentyczne z tectmką 
stosowaną przy załatwianiu spraw innych 
otsdników. 


Na badanie lekarskie zwraca się szcze: 
gólniejszą uwagę. 

Przypominamy, że rodziny muszą być 
bona fide rolnicze, pracujące na roli, a nie 
zejmujące się ogrodnictwem lub mieczar: 
stwem. 

Osadnicy żydzi kierowani będą przede 
wszystkim na farmy w prowincji Saskat- 
chewan (kolonie Hirch i Lipton). Na kcloa 
niach tych osadzeni są rolnicy Żydzi. 
rodzin* 
innych 


Niezależnie od tego niektóre 
będą mogły być um'es:»onc w 
miejscowościach odległych od większych 
miast. 


znów z cyrkiem, jaki w ich strony zawitał, 
z powrotem ku słonecznej ojczyźnie. 


Wieczór zapadał szybko. Deszcz zasie 
u tempo i ciepłą płachtą kład się na pola, 
na senny nurt Wisły, na której przysiadły 
zrużone galary. 

Luigi przyspieszył kroku. Minął dworek, 
skąd ongiś romantyczny książę Pepi wyrw» 
szył po raz ostatni ku swemu przeznaczes 
niv. Gościniec lekkim wzniesieniem pode 
rzuca wędrowca w górę. Już mija klasztor 
Ncrbertanek, którego zewnetrzne mury bus 
dzą wspomnienie średniowiecznego dworu 
obronnego i przywodzą na myśl opowieści 
starego nauczyciela o Tatarach, o partyzana 
tach arcyksięcia Maksymiliana, o Szwedach, 
którzy tu walczyli, ginęli i przeszli. 

Na wzgórzu od lewej zaczerniał ośmio» 
boczny, drewniany kościółek św. Małgorza: 
ty. Przechodzi most na Rudawie i skrętem 
w lewo zdąża ku Błoniom. Tam setki świa: 
teł głoszą trwające właśnie „Dni Krakowa“. 

Z wieży klasztornej dolatuje głos pęk 
niętego dzwonu topielców. Ziąb go prze” 
szedł. — Wpadł między liczną jeszcze, mia 
mo niepogody, publiczność na deptaku. W 
karczmie „Rzym* wypił coś szybko. Przys» 
tanął — jak zawsze na chwilę przed 
kioskiem „Rodziny Sierocej*, którego wzo» 
rzyste malowidła ścian przypominały mu 
matczyną skrzynię krakowską, pełną ongiś 
—- dla jego dziecięcej fan*azji — taejmnis 
czych cudów. Wreszcie przechodzi pod 
strzelistym wjazdem do „Wesołego Miaste« 


czka“. Jeszcze chwila i jest już w swojej 
garderobie. 
Buda jego odcinała się od innych 


skromnych, ale pełnych smaku wyrazem. : 
spektakle w niej dawane, utrzymane były 
na możliwie jak najlepszym poziomie gier 


cytkowych. 
e o% » 


Muzyka gra angielskiego walca. Publicze 
ność przycichła į za zapartym tchem czeka 
na atrakcję wieczoru: Luigi, żonglera. — 


Obywatel niemiecki | 
nie chciał płacić Polsce 
podatków 


Obywatele niemieccy mają taką 
„Swoją” swoistość, źe o ile mają 
płacić większe zaległości podatko- 
we na rzecz Polski to w tej chwili 
„wieją” poza granicę. 

Identycznie w ten sam sposób 
postąpił obywatel niemiecki Alfred 
Jarzomski współwłaściciel jednej 
firmy w Katowicach. Firma ta mia- 
ła wielkie zaległości podatkowe, 
których nie miała ochoty zapłacić. 
Dyrektor Alfred Jarzomski wyje- 
chał na dłuższy czas do „swoich” 
Niemiec, i dopiero w Zielone Swię- 
ta postanowił odwiedzić polski Sląsk 
Ale jakże nieszczęśliwe były te od- 
wiedziny, Gdy tylko wjechał samo- 
chodem na teren Polski został przez 
policję zatrzymany i na polecenie 
sędziego śledczego osadzony w wię- 
zieniu. 
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Cyganek „wycyganił* 
50 000 zł 


Opinia- Katowic jest żywo zain- 
teresowana wynikami śledztwa ja- 
kie się toczy przeciwko inspektoro- 
wi magistratu katowickiego Alfon- 
sowli Cygankowi. 

Cyganek należał do tych „typów” 
ludżi, które nie mogą się powstrzy- 
mać ażeby sobie nie przywłaszczyć 
cudzych pieniędzy skoro się już ma 
z nimi do czynienia, Ostatnio śledz- 
two ustaliło, że poza nadużyciami 
w magistracie Cyganek popełnił 
także nadużycia w Związku Rezer- 
wistów sięgające ponad 7000 zł. 
Łączne nadużycia przekraczają 50.000 
zł. Straty te ponosi Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych w Chorzowie. 
Rozprawa, która się przypuszczalnie 
odbędzie w krótkim czasie, rzuci 
niewątpliwie snop światła na spry- 
tne „cygaństwa” pana Cyganka. 


W czarnych, obcisłych breczezach, bias 
łe; koszulce, lekkim, kołyszącym krokiem 
wchodzi na arenę. Rzuca publiczności uśs 
powol: 


miech i miłe skinienie. Leniwym. 
nvin ruchem sięga opodal stojącego stołu 


Zaczyna się gra. — 


Na początku biale baloniki, podrzucane 
sp'awną ręką, unoszą się w powietrzu. Cos 


„raz wyżej, wyżej i najpierw wprost, potem. 


w coraz dalszych kręgach i elipsach wiru» 
ją na jego głową, chwytane i podrzucane 
to tu, to tam, by wreszcie syczący szeless 
tem, jedną białą linią zamrzeć w rękach 
żonglera. 


Po balonikach następuje gra różnobare 
wiymi kamykami; z nich podrzut gracza 
tworzy w powietrzu mozaikę lśniących kos 
lorów. — Po tym — skrzące stalą noże, gros 
żą swymi ostrzami i dławią krzyk widza 
lęk.em krwi, którą jeden mylny chyt wy» 
toczyć może z żonglera. — 


Ale Luigi dwoi się i troi. Im szybciej, 
im bardziej zatapia się w grę. tym pewnej 
i spokojniej wykonują jego ręce swe ruchy 


a lazur oczu zabarwia się czernią ostrej 
stali. 
Wreszcie podrzut lekkich, zgrabnych 


flaszeczek, co chwilę uderzających o sie» 
bie, wydobywa niesamowitą melodię akom» 
paniamentu do granego przez orkiestrę 
tanga, by na koniec uchwytem w nadsta» 
wioną siatkę, zamknąć zgrzytliwym wydźe 
więkiem tą grę. — 


Uśmiech, skinienie. Publiczność jeszcze 
zapatrzona, dopiero po chwili zrywa się 
do oklasków. 

Ale na tym nie koniec. Za chwilę druga 
część, żonglerka z kwiatami. Różnobarwne 
i różnokształtae, wbite na złote, ostre kole 
ce, podrzucane złocistymi rakietami, utwo* 
rzą za chwilę girłandę barw nad areną. 


Jan Nelwicz 


(Ciąg dalszy w numerze nastęwnym) 


Kuba—Rumunia i Niemcy --Szwajcaria, 
dwa mecze piłkarskie o mistrzostwo świata, 
które nie zostały rozstrzygnięte w pierwe 
szym spotkaniu, zostaną dziś powtórzone, 
pierwszy w Hawrze, drugi w Paryżu. 


Koiczyński, świetny bokser polski, po» 
wrócił już z tournee Ski eus: pejskiej po 
Ameryce do Warszawy i w środę wieczo» 
rem opowiedział swe wrażenia przed mikro 
fonem Polskiego Radia. 


Ruch złożył protest przeciwko wyzna- 
czeniu p. Seidnera (Kraków) na sędziego 
meczu Pogoń—Ruch, odbywającego się w 
nadchodzącą niedzielę we Lwowie. Ruch 
już na początku sezonu zgłosił swe zastrze» 
żenia przeciwko osobie p. Seidnera. 


Pięć meczów ligowych odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę: Polonia —Śmigły w 
Warszawie, Wisła— Warszawianka w Krako 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


ZE SPORTU 


wie, ŁKS—Cracovia w Łodzi, AKS—Ware 
ta w Chorzowie, Pogoń—Ruch we J.wowie. 

S. K. Bratisłava—F, F. Malmó 3:0 (10:). 
Drugi mecz czołowych szwedzkich piłka: 
ray w Czechosłowacji, przyniósł Skandyna: 
wom ponowną porażkę. 

Gradjański (Zagrzeb), wyrusza w tych 
driach na tournee piłkarskie po Australii. 
Jugosłowianie otrzymują na kcszty podró 
ży i utrzymania ryczałt w wysokości 20 tye 
sięcy zł, j 


Csik i Hveger, dwie gwiazdy piywackie 
zadziwiają Świat swymi znakomitymi wynie 
kami. Pierwszy osiągnął w Budapeszcie 
58.6 sek. na 100 mtr., Dunka znów osiągnę: 
le w Turynie 400 m. st. dow. w 5:08,4 tj. 
o 0,2 sek. gorzej, niż jej własny rekord 
światowy. W Mediolanie Hoveger przepły» 
nęła 100 m. st. grzbiet. w 1:21,4, a 200 m. 
sı dow. w 2:27,5 min. 


Mocarstwa i państewka piłkarskie 


w świetle cyfr statystycznych 
PARYŻ. Paryski dziennik sporto- | we Francji mistrzostw świata. Ta- 


wy „L'Auto“ zamieszcza ciekawą | belkę tę poniżej podajemy: 

tabelkę z okazji odbywających się 3 
Państwo mieszk. Piłkarze Kluby 

Niemcy 75 mil. 750 tys. 16.000 amatorzy 

Belgia 8,7 mil. 120 tys 1.100 bez podziału 

Brazylia 4l mil. 200 tys. 5.000 amatorzy 1 zawodowcy 

Kuba I 4 miL 1 tys. 50 amatorzy 

Francja 4] mil. 300 tys. 9.000 amatorzy i zawodowcy 

Holandia 8 mil 130 tys. 1.500 amatorzy 

Węgry 12 mil. 80 tys. 550 amatorzy i zawodowcy 

Włochy 44 mil. 70 tys. 3.000 bez podziału 

Indie Holend. 6,2 mil. 40 tys 400 amatorzy 

Norwegia 3 mil. 47 tys. 900 amatorzy 

Polska 35 mil. 130 tys 890 amatorzy 

Rumunia 19 mil. 47 tys 680 bez podziału 

Szwajcaria 4 mil. 30 tys 800 bez podziału 

Czechosłowacja 14 mil. 105 tys. 2.100 amatorzy i zawodowcy 

Szwecja 6 mil. 160 tys. 3.000 amatorzy 


A JEDNAK ROTHOLCI 

To nie było takie trudne do przewidz‘s 
nia. Jednak Rotholc jest bez konkurencji 
tak w wadze muszej, jak i w koguciej. Zree 
sztą, wiadomą przecież rzeczą jest, że Sza: 
piro nie był brany w rachubę przy usta: 
wianiu składu reprezentacyjnego, li tylko 
z powodu „sił wyższych* (pyskówki en» 
deckie itp.), a nie z powodu słabej formy. 

Obecnie, przeciw Francji (w Warszawie) 
Kotholc będzie walczył. W związku z tym 
ciekawi nas czy PZB zrewidował swój po» 
przedni stosunek także z powodu „sił wyż: 
s.ych* czy też ze względów natury hand: 
lowej? 

To drugie jest bardziej prawdopodobne. 

Ostateczny skład bokserskiej reprezenta» 
cj. Polski na mecz z Francją przedstawiać 
się będzie następująco (od mu-zej do cięże 
kiej): ` 

Jasiński, Rotholc, Czortel., Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Szumara, Piłat. 
Luca. IEGC T ac SZW 


kapitalizm chiński 
(PIL) Niezmiernie ciekawe oświetlenie 
wypadków politycznoswojennych rozgrywa 


jących się na dalekim wschodzie dał Mau: 
rycy Lachin w książce swojej „La Chine ca: 


„pstaliste". Zdanie mautora, socjalny ustrój 


obecnych Chin, a raczej sfer rządzących, 
jest wybitnie kapitalistyczno « burżuazyjny. 
Chiny, stające w obliczu obcej kolonizacji, 
zostały uratowane przez swoich kapitalis: 
tów. Weszli oni w porozumienie z kapita. 
listami amerykańskoseuropejskimi i poczęli 
— co prawda dla własnych celów — ode 
budowywać Chiny. Główną rodziną kapita: 
listyczną w Chinach jest rodzina Soung, z 
której pochodzi żona Czang.Kai.sSzeka, bę» 
dacego właściwie wojskowym narzędziem 
ich polityki gospodarczei. Ponieważ Japos 
nia pragnęła mieć pod bokiem rolnicze Chi» 
ny, odbiorców swego przemysłu — wytie 
kły stąd owe nieporozumienia i gwałtowna 
nienawiść do CzangsKaisSzeka, stanowiące: 
go kość niezgody pomiędzy obu państwami. 
książka ILachina odsłania w bardzo cieka: 
wy i nieznany sposób kulisy chińsko ja» 
pońskiego zatargu i ze względu na swoją 
aktualność powinna być przełożona u nas. 
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Trzy wieki sztuki: 
U. SA. 


Pod tym tytułem ctwarto w pa- 
ryskim Musee du Jeu de Paume 
wystawę obrazującą rozwój amery- 
kańskiego malarstwa i architektury. 
W  począikowych swych stadiach 
małarstwo ainerykańskie zostawało 
pod silnymi wpływami Londynu 
i Paryża, od XIX w. zaczyna zdo- 
bywać własny wyraz Ża najwybit- 
niejszego malarza Stanów może u- 
chodzić Peale: Jego obraz ”Po ką- 
pieli”, przedstawiający stos bielizny 
z poza którego wyłania się nagie 
ramię kobiece i nogi, stanowi zu- 
pełny zwrot w tematyce amerykań- 
skich malarzy. Po Pealu wyliczyć 
należy takie nazwiska jak Whistle- 
ra, głośnego i w Europie, Mary 
Cassat i Sargent'a. Architektura 


„amerykańska, początkowo zupełnie 


neoklasyczna, jak to widać na mo- 
delach farmerskich domków, nabra- 
ła swoistego wyrazu dopiero od 
chwili gdy pojawiły się nazwiska 
Sullivana i Wrighta, pierwszych 
konstruktorów tak charakterystycz- 
nych dla Ameryki drapaczów nieba. 
Prasa francuska zauważa, źe obec- 
nie berło nowoczesności architekto- 
nicznej przeszło znów do Europy, 
wiąząc Się z nazwiskami uczni a- 
merykańskich mistrzów, Le Corbu- 
sier i Gropius'a, wywierajacymi z 
kolei wpływ na młodszą generację 
amerykańskich architektów. 

eni „ANNA O) 


Genealcgia Stenhala 

Rasistyczne badania rozpowszechniły się 
obecnie na całym kontynencie europejskim 
w najbardziej niespodziewanych formach. 
Dowodem ostatnio wydana książka Chobau 
ta i Royera „La famille maternelle de Stend 
bal“ w której autorzy przeprowadzili badas 
nia genealogiczne, sięgając 200 lat wstecz, 
w celu udowodnienia, że ziemie Delfinatu, 
z których po kądzieli wywodził się pisarz 
wpłynęty na ukształtowanie jego sposobu 
iryślenia i twórczości. Słowem — heraldy» 
ka sui geneus! 


LUDWIK MASCHOFFE 
| 


AGNO” 


„B 

) POWIEŚĆ 
— Nikt nie może temu zaprzeczyć, że naród | 
niemiecki ma wielkie zasługi w rozwoju kultury 
i wiedzy, nie można jednak milczeniem pominąć 
rancuzów i Anglików. | 
— Cóż tak wielkiego zrobili Francuzi? l 
— Na to może panu dać wyjaśnienie historia 
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literatura, sztuka, medycyna — — 

— To wszystko jest naszą zasługą. Dlaczegoż 
Przyjeżdżają do nas obcokrajowcy i studiują na nie' 
mieckich uniwersytetach? Ci Chińczycy, Japończycy, 
Arabowie, Hindusi i inni? Bo to są najlepsze uniwer* 
Sytety na Świecie. 

— Pozwoli pan zwrócić sobie uwagę nato, że dzie: 
Sięć razy tyle obcokrajowców studiuje we Francji, 
a na uniwersytety amerykańskie uczęszcza przeszło 
dwadzieściapięć tysięcy Chińczyków, podczas gdy 
w Berlinie, a w Niemczech studiują oni wyłącznie 
W Berlinie, jest ich około 350. 

— Nie chciałem przez to powiedzieć, że obco: 
krajowcy studiują wyłącznie w Niemczech, przy* 
naję, że na innych uniwersytetach można się takze 
Czegoś nauczyć, ale nie może pan temu zaprzeczyć, Ze 
My Niemcy jesteśmy bezwarunkowo pierwszym na” 
lodem na świecie. 

Otwiercki trzymał papierosa między zebami 
t manipulując zapalniczką, udawał, ze uwagi tei nie 
Wosłyszał. Żałował, że zapuścił się w zupełnie zbyt * 
ftne dyskusje z kimś, kto zdradzał brak wykształce* 
Ma i inteligencji, a dzięki temu i brak krytycyzmu, nie 

ozwalający mu na objektywne zapatrywania. W stal 
A stołu z zamiareem opuszczenia garderoby, ale 
Corelli czując się bohaterem chwili i chcąc wykorzy* 
AĆ nastrój wywołany tą dyskusją. położył mu po» 
Ee rękę na ramieniu, zmuszając go tym do pozosta: 


— Czekam jeszcze na pańską odpowiedź. f 

Patrzył mu w oczy uśmiechając się ironicznie. + 

— Każdy jest tym, za co siebie uwaza, odparł , 
Otwiercki. j 

— Chodzi jeszcze o to, za co go inni uważają. 
wtrącił się do rozmowy Walter Reiner. 

Corelli nie zrozumiał ani jednego, ani drugiego 
zdania. 

Do garderoby wpadł Moor. 

— Proszę panów do atelier, wołał —zaczynamy. 

Był to pretekst umożliwiający Otwierckiemu 
wyjście na korytarz. Rozmowa z Corellim bardzo go 
zdenerwowała. Mógł mu dać wyczerpująca odpo: | 
wiedź na jego twierdzenia, ale wiedział, że miał przed į 
sobą przeciwnika stojącego na tak niskim poziomie 
intelektualnym, że dalsze prowadzenie polemiki, uwa” 
żał wprost za ujme dla siebie. Prócz tego, jako nowi* 
cjusz i do tego obcokrajowiec, nie chciał tak ostenta” I 
cyjnie występować, | 

i 


a 
| 
Í 
| 
i 
i 
| 


Atelier przedstawiało ten sam obraz co przed? 
południem. Dekoracja tonęła w półmroku. Wolno 
schodziło się towarzystwo, tworząc znowu poszcze* 
gólne grupy, tylko, że znużenie jeszcze wyraźniej” 
przylgnęło do twarzy wszystkich. W/ studio pano* 
wało gorąco wskutek niedostatecznego przewiewu, 
mimo, że boczne drzwi i okna były otwarte. Ale sto* 
jaca przed nimi dekoracja, zdawała się jakby ramio” 
niami obejmować całą przestrzeń i dusić w sobie. 
Przegrzane reflektorami powietrze, wzbijało się pod 
sufit, stawało się duszne, zużyte, przesiąkłe zapachem 
szminki. perfum, pudru i farby. 

Siadano, gdzie było wolne miejsce. Każdego 
ogarniała dziwna bezsilność przejmująca pieszczotli: 
wie lubą sennością, której trudno było się oprzeć. 
Myśl, że będzie sie musiało znowu tańczyć, poczęła 
tracić na pierwotnym uroku. 

— W filmie jest podobnie jak w wojsku. rezo” 
nował Otwiercki, tu i tam musi się czekać. Połowę 
służby wojskowej schodzi żołnierzowi na czekaniu. 
Gdy kompania ma odmaszerowac o ósmej, o szóstej 
wypędza ią sierżant na podwórza. Podobnie jest tu 
w filmie. Tym sierżantem jest pomocnik reżyserski, 
takie wielkie nic, taki kapral wmawiający sobie wła: 


dzę pólboga, zganiający niepotrzebnie zawcześnie 
komparserię do atelier, wrzeszczący bezmyślnie „za? 
czynamy" wtedy, gdy reżyser siedzi jeszcze w kanty» 
nie przy kawie i Kuchen. Ale tam musiała kompania 
stać = na podwórzu. Tu siedziała komparsema przy 
stołach wspierając głowy na łokciach, drzemiąc, ka” 
zdy na inny sposób. To „zaczynamy“ straciło swe 
właściwe znaczenie. „Zaczynamy“ oznacza pół go” 
dziny czasu, względnie godzinę czekania lub więcej. 

Otwiercki znalazł wolne krzesło dla siebie. I je 
go powoli ogarniała seność, pełznąca ku niemu 
z wszystkich kątów niby mgławy opar, odurzający 
jakimś narkotykiem... 

"M Tylko nie usnąć, powtarzał sobie — tylko 
nie usnąć — — — 

Dlatego wyjał z kieszeni papierośnicę i zupełnie 
odruchowo nacisnął guzik zapalniczki. 

— Pozwoli pan, że skorzystam ze sposobności, 
odezwał się ktoś obok niego. 

Otwiercki obejrzał się — przed nim stał frako 
wiec. Już poprzednio zwrócił na siebie uwagę. Może 
przez ten monokl... 

— Van der Soon, przedstawiał się, podając mu 
rękę. Przeszkadzam? : 

| — Przeciwnie. jestem zadowolony, że mogę 
z kimś porozmawiać, Dziwnie obojętni są członko* 
wie kłubu. Początkowo przykro mnie to dotknęło. 
Jestem tu dopiero pierwszy dzień — — — Wszystko 
jest dla mnie nowe, ciekawe, interesujące, nie mogę 
zaprzeczyć, że wywiera to na mnie pewien urok —tyl- 
ko ta oziębłość kolegów jest wprost odstraszająca. 

— Nowa konkurencja, odpowiedział mu van 
der Soon, stawiając krzesło obok. Może w żadnym 
innym zawodzie nie ma tyle zazdrości i braku życzlie 
wości, jak właśnie we filmie. Pan się o tym przekona 
z biegiem czasu. Tu każdy jest o sobie przekonany, 
ze właśnie on jest ową gwiazdą ekranu na którą świat 
czeka i w każdym innym widzi konkurenta, śmiertei» 
nego wroga, niedopuszczającego go właśnie do tego 
stanowiska, które w jego mniemaniu tylko jemu się 
należy. bers AFTI 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Wapno palone i gaszone 


kamień i tłuczeń wapienny. 

cegłę maszynową | klasy, oraz 

wszelkie wyroby betonowe 
i pol:calą 


Wiejskie Zantady Ceramiczne 
fraków PI Szerep ński 5. Tele on Nr 114-12 


e| RÓŻNE |e 


CANADA 


poleca w największym wyborze 
Bieliznę męską, damską, dziecin- 
ną oraz pończochy, skaroety. re 
kawiczki, ro cenach najtańszych 
w wojew. krakowsk'm. 
Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon- 
kurencyjnych. 


Właśc. JÓZEF CEPURA 
Kraków, pl. Szczepański L. 9. 


FUTRA 


Ee 


wvkonuie. orzerabia 


sprzed»ie | kupuje 


JÓZEF BOBER 
Kraków, Urzędnicza 28. tel. 156-34. 


Kołdry, pościel wyprawki niemowle- 
ce, płaszcze kąpielowe najtaniej 
ĘISEN SŁAWKOWSKA 2. 


Chromowanie, niklowanie, miedzio- 
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom, 
Kraków, Tarłowska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w Fa- 
bryce Trykotaży, ul. Dietla L. 59 

(w podworcu). 


OTYŁOŚĆ 
znika używając ziół z głębin mor- 
skich. FR. LENERT Kraków, 
Sławkowska L. 6. 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dz'ecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfty” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

«wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trvkotaży FELMAN 
Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjaluym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań- 
ska 35, telefon 1416g. Własna 

wytwórnia. Hurt — detal. 


Lcd>wnie rzeżn'cze 
gospodarcze i t. p. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM L. 18. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Žurnale modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


Ruch pracowniczy 


Uwaga Ławnicy Sadów Pracy! 


Staraniem Instytutu Spraw Spole 
cznych przy współudziale Stowarzy* 
szenia Przyjaciół Sądów Pracy uka’ 
zała sie b. pożvteczna ksiązka p.t. 
„Przewodnik dla ławników Sadów 
Pracy", przeznaczona — jak zresztą 
przyznałą wydawcy w przedmowie— 
przede wszystkim dla ławników sa 
dów pracy. Jej celem iest zebranie pe 
wnego zasobu wiadomości prawnych 
niezbędnych dla sób, które powołane 
sa do aktywnego udziału w wymia* 
rze sprawiedliwości w zakresie pra” 
wa specjalnego. Ksiazka tworzy sy” 
stematyczną całość, obejmującą prze 


glad podstawowych zasad procedury 
oraz tych przepisów prawa material: 
nego. na których tle naiczęściej pow” 
staia spory i procesy. Oczywiście nie 
čaje ona podstawy do rozstrzygania 
koszczególnych spraw w Sądzie Pra* 
cv. ale pozwala jedynie zorientować 
się w przeglądzie najważniejszych za* 
gadnień, 

Celem zapoznania się ławników z 
tymi wiadomościami będziemy zamie 
szczać na naszych łamach wyiatki z 
tej książki służąc naszym czytelni: 
kom i sympatykom wszelkimi infor 
macjami i wyjaśnieniami: 


USTRÓJ SĄDÓW PRACY 


Zakres działalności sądów pracy 


Sady pracy rozstrzygają konflikty 
pracownicze w zakresie wymiaru spra 
wiedliwości, czyli orzekaią, co sie ko 
mu należy z mocy istniejącego zobc- 
wiązania. W przypadkach tych po* 
rniedzy stronami zachodzi pewien 
siosunek prawny, na którego tle po* 
wstaje konflikt, mający za przedmiot 
wykonanie zobowiązania. Konflikt 
taki nazywamy sporem. 

Rozstrzyganie konfliktów pracow” 


Systemy ustrojów 


Ustroje sądownictwa pracy w po* 
szczególnych państwach różnia się ze 
wzeledu na: (a) zakres dziatania 
sądów pracy oraz (b) stanow'ske 
ławników. W jednych państwach sa" 
dy pracy orzekaią tylko w sporach 
irdywidualnych. gdize indziei takze 
w sporach zbiorowych. Jeżeli idz o 
łowników, to są oni zasadniczo orga" 


PIĘKNY SKLEP do wynajęcia od 


1 Hpca przy ul. Lwowskiej L. 18. 


Prezerwatywy amerykańskie gwa- 
rantowane tuzin 90, 1:50, 2:40 3 zł 
Dyskretna wysylka. Skład fabry- 
czny „Enzet” Kraków, Kalwa- 
ryjska 36. 


NAUKA 


o| Ę 


KUR:Y SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze- 
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88. 
Prowadzone przez fachowców 
Prawo jazdy gwarantowane. 
Wpisy codziennie 6—7. 


SRRZEDAŻ e 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do Sprz 'dania. 
ZGŁOSZENIA 
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


+ 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 
2 piętrowy budynek fabryczny 
z centralnym ogrzewan em 
w Krakowie, Wiadomość: 
Al.Stowackiego 12 m. 10 tel. 104 37, 


niczych w przypadkach, gdy nie ist: 
rieie żadne zobowiązanie. a zachodzi 
tylko rozbieżność zdań między piaco 
dawcą i pracownikiem co do urezi* 
lowania stosunku prawnego na przy: 
szłość, należy nie do sądów pracy, a" 
iq do innych instytucji, n.p. do kumi’ 
sji roziemczej czy inspektora pracy. 
Przedmiotem konfliktu jest tu usta: 
lenie zobowiazania. Taki konflikt na” 
zywa się zatargiem. 


sądownictwa pracy 


nami współsądzącymi, tzn. że posat? 
aaia pełne prawo głosu na rówii z 
sedzia, przy czym bywają wybierani 
lub też wyznaczani przez władze pań: 
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Ist vv ran orterą 


stwowe, We Włoszech przed kilku 
laty wprowadzono jednak nowy sy* 
stem, w którym ławnicy są tylko rze 
czoznawcami obok sędziego i posia” 
daia jedynie głos doradczy. 
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ð miesięcy więzienia za niez- 
urórenie kaucji pracowniczej! 


Zdarza się bardzo często, że nie" 
uczciwi pracowdawcy pobieraia od 
pracowników kaucje a następnie zu’ 
zżytkowują je na swoje osobiste cele. 
Niedawno temu odbyła się na tym 
tle rozprawa sądowa w Łodzi. Pierw 
sza instancja ukarała pracodawce 2le 
inim więzieniem, a Sąd apelacyjny 
znizył mu karę do 8 miesięcy, ponie” 
waż sie okazało, że kaucja została w 
całości w międzyczasie zwrócona. 

Słuszny wyrok Sądu łódzkiego bo 
winien być przestrogą dla nieuczci- 
«ych pracodawców, spekulujących 
ra nędzy pracowniczej! 


flsowe związki zawodowe 
przeciwko związkom 0. Ż. N. 


W najblizszym czasie ukaże sie o” 
dezwa Wydziału Wykonawczego 
X omisji Centralnej klasowych Zwią* 
zków Zawodych, przeciwko organt 
zacii Zjednoczenia Polskich Zwiąż: 
ków Zawodowych będącą „zawodo* 
wą ekspozyturą O. Z. Nu, ktura 
cieszy się na niektórych terenach, 
szczególnie w przedsiębiorstwach pań 
stwowych protekcja władz adminis* 
tracyjnych. 


Osiedle Zapomnianych 


Są w Krakowie takie miejsca gdzie oko 
przeciętnego śmiertelnika nie zawsze może 
zaglądnąć. Są to miejsca niewątpliwie przy: 
kre nie tchnące ani najmniejszą iskierką ras 
dości. W takich miejscach muszą żyć lu. 
dzie o których życie zapomniało, których 
wyrzuciło poza swój nawias bez względu 
czy oni się na to zgodzą lub nie. 

Kraków jest miastem pod tym względem 
charakterystycznym. Na wierzchu kwitną 
pwiaty — faluje radość, a w dole, na tym 
Gole wepchanym w błoto, w ulice, w śmiet 
uki i inne, inne wiadome i niewiadome 
„mieszkania pod gołym niebem* — nic... 

Może nie każdy wie, że na Padgórzu 
jest Śmietnik duży, wspaniały, obfity w 
wielką ilość przeróżnych odpadków śmiet: 
nik, który jest obecnie Osiedlem Zapom 
nianych, 

Może nie każdy wie, że jak dzień dłu» 
gi i parny, że jak tygodnie i miesiące się 
wleką wiecznie jednym i tym samym zdy» 
chaniem na śmietniku jest życie nad którym 
unosi się nic innego jak trupi zapach.. jest 
smak głodu, jak przepaść bez dna w którą 
coraz bardziej zagłębia się ludzkie życie, 
by już więcej nie oglądać słońca. 

I rzeczywiście. 

Chociaż nad śmietnikiem przvpieka słoń 
ce, chociaż praży wiecznie zgarbione plecy 
lokatorów „Osiedla Zapomnianych* to w 
zadnym wypadku nie można go nazwać 
słońcem, 

Dla nich nie świeci słońce, dla nich jest 
wiecznie noc wśród której zanosi się płacz 
zgubionego człowieka... 


— Powiadają że kiedyś się skończy to 


wszystko i będzie lepiej — ale narazie trza 
grzebać w śmieciach. Bo co robić innego? 
Trudno się zarejestrować na Lubelski bom 
jest młody i nigdziem nie pracował. 

Drugi. 

— Siedem nocy można spać w Domu 
Noclegowym bezpłatnie — ale potym trza 
znowu tu wracać, bo płacić nima jak. Niech 
nam ino do magistrat robote a wszystka 
bedzie dobrze. 

Trzeci. 

— Jak ino słońce wstanie, wstaje i grzes 
bie za odpadkami, aże słońce zajdzie i naj: 


więcej 70 gr. zarobi, Mierzi mnie życie... 
Zle — ale... może... - 
Czwarty. 


Wole już nic nie gadaċ. Jużem i tak nie 
podobny do ludzi, to i poco. 

I każdy w ten sam sposób. A każde sło» 
wo to silniejszy zgrzyt i większa gorycz. 

Bo spać pod kawałkiem szmaty w deszcz 
i w pogodę, w ciepło i zimno, i żyć za 50 
gr dziennie, chodzić bez butów, bez kor 
szuli jedynie w ledwie kupy się trzymają: 
cych spodniach nie każdy potrafi. 

Tyle narazie... bo i reporterowi nie 
wszystko wolno — gdy się dochodzi do 
jądra trzeba łamać ołówek i odejśż z zas 
ciśniętymi zębami... 

W każdym razie nie należy wątpić, że 
są jeszcze ludzie, którzy mają ludzkie ser” 
ce — nawet z magistratu i nie pozwolą lo 
katorom Osiedla Zapomnianych stoczyć się 
na ostatni szczebel życia, na dno z którego 
trudno się podnieść, 

Bo przecież nie jest w niczyim interesie 
z ludzi robić zwierzęta — tvlko przeciw” 
nie — ludzi i jeszcze raz ludzi. 


E. Dzsc. 
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